
Rolska - Holandja 4:1
Rakiety polskie torują sobie drogę do III-ej rundy Puharu Davisa

Wawe rekordy świata Weissówny. Pierwsze punkty ligowe Wisły. Rewia bokserów polskich w Warszawie

Wygraliśmy z Holandią -4:1, 
powinniśmy byli wygrać 5:0. 
Naszym przeciwnikom nie po­
mógł Timmer, byliśmy na 
wszystkich odcinkach lepsi od 
Holendrów, i wynik jest w peł­
ni zasłużony.

Za trzy, cztery tygodnie spot­
kamy się z Anglją w Warsza­
wie. Zobaczymy Perryego, Au­
stina i Hughesa. I tu odrazu mu- 
simy zanotować najważniej­
szy wniosek z walk z Holandją. 
Jeśli mecz z Anglją ma być war­
tościowy, jeśli mamy zebrać 
owoce z niedzielnego zwycię­
stwa nietylko w postaci szeregu 
notatek we wszystkich dzienni­
kach świata i w historii Davis 
Cupu, musimy grać lepiej.

Na meczu z Holandją tennisi­
ści nasi nie zadowolili nas. Za­
równo Tłoczyński, jak i Maks 
Stolarow byli dość dalecy od 
swej normalnej formy, Jerzy 
Stolarow wykazał poziom 
wprost katastrofalny.

Tłoczyński przechodzi pe­
wien kryzys stylu, wskutek

MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE POLSKI
Na ringu katowickim walczą: Zagorzycki (Pomorze) i Nalewajski (Warszawa)

czego stracił on szereg dawnych 
atutów, a nie utrwalił jeszcze 
nowych. W chwili obecnej prze­
radza się on powoli w gracza 
agresywnego, walczącego przy 
siatce. Mimo zdecydowanego
szlifu, który dostał już ten jego 
styl gry, wykazuje on tu jeszcze 
poważne luki, zwłaszcza jeśli 
chodzi o posunięcia taktyczne 
i ustawianie się. Natomiast Tło-
czyński nie rozporządza już 

1 dawną bezbłędną regularnością, 
| którą miażdżyć potrafił ongiś 
najwspanialsze ofenzywy. Rów­
nież studja nad piłką atakującą 
z głębi kortu aczkolwiek bardzo 
posunięte, nie osiągnęły jeszcze 
zadowalających rezultatów. — 
Cztery tygodnie dzielące nas 
od meczu z Anglją. a zwła­
szcza mistrzostwa Warszawy 
(25—29 maja) powinien on zu-

z Hughanem, choć chwilami o- 
siągała tu jego depresja punkt 
najniższy. Zdecydowaną poprą 
wę zanotowaliśmy dopiero w 
spotkaniu z Timmerem, gdy roz 
porządzą! on już większością 
swych atutów. Kryzys, który 
przechodził Stolarow. nie pozo­
stał jednak bez wpływu na jego 
kondycję fizyczną, która była 
wręcz zła. Miejmy nadzieję, że 
normalna praca, którą może 
świetny nasz gracz teraz rozpo 
cząć, powróci mu pełnię sił 
i nadto wróci jego grze dawną 
pewność j regularność, której 
braki są jeszcze dość widoczne.

Najgorzej przedstawia się 
sprawa z Jerzym Stolarowem.
Żaden bowiem tennisistów

żvć na odpoczynek i dalsze 
skrystalizowanie swej formy.

Maks Stolarow po katastrofa! 
nem załamaniu nsychicznem, 
które przeszedł na meczu zPOLSKA — HOLANDJA 3:1

Z chwilą gdy taki wynik ukazat się na: P_ „.. • , . , .
■ ficjabnej tablicy, każdy widz spokoj- ! . ^ucuzumi, dochodzi powoli do
■ej patrzył już na dramatyczny mecz j SllblC. Te oznaki powrotu do 

Timmera ze Stolaro-wem. I formy wykazał on już na meczu

JADWIGA WEISSOWNA
„Przeglądu Sportowego", który na 1-ej stronie dQllQsj £ goMciu 
prm.Tuą..rekordu-św^ K<®opaękici’

w najgorszych momentach nie 
spadr poniżej pewnego minimal­
nego poziomu prze-cietnego. Je­
rzy Stolarow natomiast zawiódł 
na całej linji i pozbawił nas pew I 
nego piątego punktu, któryby! 
tak doskonale uwydatnił naszą! 
istotną przewagę nad Holendra-! 
mii. Niewątpliwie Jerzy Stola-; 
row może zagrać i zagra jeszcze i 
nieraz lepiej. Ale skoro może 
grać tak źle. skoro nie jest już 
tennisistą pierwszej młodości, 
po którym można sie spodzie­
wać poprawy, trzeba sie poważ 
nie zastanowić nad definityw- 
nem usunięciem go z drużyny pu 
harowej i zastąpieniem go kimś 
młodym, ale obiecującym na-

MONACHJUM. 16.5. — Tel. wl. 
Chelsea (Londyn) — Bayern 2:1. 
bliczność wygwizdała Anglików.

PRAGA, ió.5. — Tel, wl. — W i 
cziu tenmsowym Japonia pokonała ( 
choslowację 4:1. W ostatnim dniu 
wabara wygra! z Hechtem 1:6, i

Pu-

me- 
Cze 
Ku- 
8:6,

WISŁA ZDOBYŁA WRESZCIE DWA PIERWSZE PUNKTY LIGOWE, ZWYCIĘŻAJĄC CZARNYCH 1:0

wet jeżeli kombinacja ta chwilo 
wo będzie gorsza od kombinacji 
Tłoczyński J. Stolarow ze Stola 
rowem w pełnej formie.

Tennisiści holenderscy nie mo 
gli nam niczem zaimponować. 
Najlepszy z nich Timmer żyje 
resztkami dawnej świetności. Do 
skonałe ustawianie się, opa­
nowanie techniki, rutyna trafia­
ją na tak poważne luki w wytrzy 
małości fizycznej i wykonywaniu 
zamierzeń w regularności, że 
rzadko kiedy wznosi się on po­
nad przeciętny poziom gracza de 
fenzywnego. Parę razy błysnął 
on swą dawną klasą, ale to było 
wszystko.

Hughan, utalentowany dyle­
tant, wnosi do gry ogromną ruch 
liwość, ambicję i wiele pierwia­
stków nowoczesnego tennisu, 
jednak jest bardzo jeszcze niere­
gularny i niepewny. Koopmana 
ujrzeliśmy tylko w doublu, gdzie 
poza pewną rutyną i staranno­
ścią nie pokazał nic. Najsłabszy 
z Holendrów, rezerwowy Leem 
brugen w meczu pokazowym z 
Hebdą, nie pokazał nic, tak samo 
zresztą jak i Polak, który wy­
grał pewnie 6:4, 6:4.

Zwycięstwo nasze wypadło zal 
nisko. Bez trudu mogliśmy byli 
wygrać doubla, nie dopisało nam 
jednak szczęście i Jerzy Stola-

row.
Bądźmy jednak szczerzy: do­

pisało nam zato szczęście w me­
czu Maks Stolarow — Timmer, 
w którym losy Polaka wisiały 
na włosku i dwie szczęśliwe pił 
ki zapewniły mu zwycięstwo.

Bądźmy więc zadowoleni z 
wyniku. Bądź co bądź pokonali­
śmy Holandję 4:1 i zapewnili­
śmy sobie walkę z Anglją w trze 
ciej rundzie puharu Davisa. •

NA BOSAKA 2 AITR. W WYŻ
slkacze czarny student amerykański Spencer nakładając tylko na jedną no-' 

cc pantofel.

2.6, 6:0, 11:9, a R. Menzel z .1. Saloli 
6:2, 2:6, 6:3, 4:6, 6:1.

FRANKFURT. 16.5. — Tel. wl. — 
W wyścigach za motorami Thollem- 
beck pokonał Sawalla. WODICKA 

utalentowany tennisistą czeski bierze 
udział w turnieju na kontach Kr. Huty.
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Epilog o dramatycznem napięcia

M. Stolarow b||e w 5 setach Timmera
Ostatni dzień spotkania tennisowego IPolska-Holandja o Pubar Davlsa

- Tłoczyńśki — Hughan 6:3, 6:4, 6:2.
• W. przeciwieństwie do pierwszych 
trzech gier, ostatni dzień spotkał 
nia Polska — Holandia przyniósł me- 
'cze żywo interesujące, stojące na wy­
sokim poziomie. Zarówno Maks Stola­
to w i Tłoczyńśki Jak i Holendrzy gra­
li o wiele lepiej, niż poprzednio.

Tłoczyńśki w meczu z Hughanem | 
będąc pewnym swej sprawy, postano­
wił zagrać'efektownie, ryzykować wie- 
Wiele, ale źa to pokazać co potrafi, a

siatki rzadziej, wdając się w pojedynki I wa trzeci punkt d’a Polski.
ż głębi kortu, w których ustępuje Po- • M. Stolarow — Timmer 6:4, 6:2, 5:7, 
lakowi o klasę. Hughan zdobywa je- f 4:6, 6:4.
dnego gema, oddaje pięć następnych) Stolarow zrehabilitował się w pełni 
zawiązując ostrą walkę w czwartym. 1 za swój denerwujący smecz z Hugha- 
Potem .parę nieudanych piłek kosztuje I, nem. Przedewszystklem okazało się 
Polaka gema i Tłoczyńśki finiszuje: z (po spotkaniu z Tłoczyńsklm, że młody 
40:0 doskonałym drop shotem zdoby-J Holender był naprawdę niebezpieczny,

Ważniejsze jest Jednak to, że Stola- 
row wzniósł się w spotkaniu z pierw­
szą rakietą Holandii niemal do swego 
normalnego poziomu. Piłka jego na­
brała wagi i długości, kończył Ją kapi­
talnie drajwem, świetnie mijał przy 
siatce. Znane więc atuty, które osta­
tnio tak zawodziły Polak odzyskał

■ra cze j zademonstrować moźł iwości
swe na przyszłość. Zrezygnował więc 
że swej taktyki defenzywnej z głębi 
kortu, ruszał często i chętnie do siat­
ki, postarał się o nadanie tempa me­
czowi. Przeciwnik jego Hughan hołdu­
je też tym zasadom, to też gra obfitowa 
la w momenty błyskawicznych, krót­
kich spięć, zmiennych sytuacyj, była nie 
zwykle szybka, bogata w improwizacje 
przypominała Jednem słowem raczej 
'double, niż singla i była widowiskiem 
barwnem. Hughan ponownie okazał 
się bardzo uta'entowanym dyletantem 
o doskonałej reakcji, świetnym smeczu;' 
'dobrym serwisie. Jego piłkom brak je­
szcze naturalnie wykończenia i długo­
ści, ale noszą one w sobie zarodek wy­
sokiej klasy. Ustępował on natomiast 
Tłoczyńskiemu zdecydowanie w regu­
larności i pewności odbicia, to też mu- 
siał przegrać tak gładko, jak to nastą­
piło.

Tłoczyńśki serwuje i po paru wy­
cieczkach do siatki prowadzi 1:0. Za 
chwile Hughan wyrównuje po błyska­
wicznych odbiciach. Gra z obu stron 
agresywna, ryzykancka, ciekawa i 
emocjonująca, choć pozbawiona spe­
cjalnej klasy. Z głębi kortu lepszy 
jest Tłoczyńśki o bogatszym repertua­
rze uderzeń. Przy siatce Polak też 
jest skuteczniejszy i bardziej rutyno­
wany, choć popełnia sporo błędów. Tlo- 
czyński prowadzi 3:1, ale Hughan nie 
spodziewanie wyrównuje ładnemi sme* 
czarni i plasowanemi volejami przy 
■siatce. Serwis Polaka przynosi mu su­
chy gem i prowadzenie. Tempo gry 
dyktuje Tłoczyńśki, który setowego 
'gema zdobywa na sucho po czterech 
kapita’nych wycieczkach do siatki.

W drugim secie prowadzi Hughan j 
0:1, po paru nieznacznych autach Tło- | 
czyńskiega Źle się również powodzi 
Polakowi w drugim gemie, smecz ] 
Idzie w siatkę i jest 0:2. Teraz Tło- j 

- czyński zaczyna grać staranniej, mija < 
parę razy Holendra crossami i piłką - 
wzdłuż linii, w szalonem tempie wy- ; 
■grywa walkę z głębi kortu i prowadzi । 
5:2. Dwa smecze w aut kosztują go : 
Utratę dwu gemów, mimo pięknego mi­
nięcia z bekhendu. Ale to koniec: Po- ] 
:lak znów naciska pedał, smeczuje ata- i 
kuje crossami, zabija przeciwnika tem- . 
pem i wygrywa seta 6:4.

W trzecim secie Hughan jest zmę- 
tzony szybkością Tłoczyńskiego i jego , 
'doskonałym plassingiem,- chodzi do ,

Wyścig o punkty ligowe
Oarbarnla-Worla 4:3

KRAKÓW, 15j5. Tel. wł. Garbar- 
■ nia — Warta 4:3 (3:). Brairiki zdoby- 
• li: Smoczek (3). Maurer. Knzyszkie- 
: wicz, Nowacki i Kniota. Sędzia p. Rut­

kowski.
Po sensacyjnym meczu Cracovla — 

Garbarnia, który wyrwał drzemiącą w 
letargu publikę krakowską mieliśmy 
znów spotkanie pełne dreszczów emo- 
cyj. Sytuacje na boisku zmieniały się 
jak w kalejdoskopie, szybkie akcje 
obu zespołów przenosząc grę od bram 
ki do bramki trzymały w napięciu 
2000 widzów.

W ogniu tej zmiennej walki i powo­
dzi bramek sypiących sią jak z rogu 
obfitości, pod wrażeniem wyniku zmie 
mającego co chwilę swe „oblicze" za­
pominał widz o niejednym mankamen 
cie i niedociągnięciu, który rzucał się 
w oczy.

Siłą decydującą o wyniku spotka­
nia i punktem ciężkości obu zespołów 
były linie ataku, a że obrony nie stały 
na ich poziomie — stąd 7 bramek.

Smoczek. Wilczkiewicz, Bator oraz 
grający ze szczęściem Gregorczyk by­
li najlepsi u zwycięzców, podczas gdy 
Warta miała swych najlepszych „lu­
dzi" w Szerfkem, Nowackim, Kniole 
i Wojciechowskim.

Garbarnia: Gregorczyk. BiL Kon- 
kiewicz, Nagraba, Wilczkiewicz, Skwar 
czewski, Bator, Pazurek, Smoczek, 
Maurer, Riesner.

Warta: Kasprzak, Flieger, Szerfke 
I, Przykucki, Wojciechowski, Sroka, 
Nowacki. Krzyszkiewicz. Knioła, Szeirf 
ke IŁ Różycki.

Warta rozpoczyna serię bramek 
przez Knlołę, który po ładnej kombi­
nacji z Szerfkem zdobywa w 5 minu­
cie ostrym strzałem prowadzenie. Już 
w 10 m. wyrównuje Maurer, a po bie­
gu i centrze Riesnera, voley Smoczka

cie 2:2. Garbarnia dopingowana przez 
trybuny atakuje ostro. Smoczek wy­
zyskuje podanie Maurera 1 podwyższa 
wynik w 20 minucie do 3:2. Ża chwilę 
gospodarze nie wyzyskują rzutu kar­
nego. Kasprzak broni z trudem strzał 
Riesnera. Tuż przed przerwa udaje 
się w zamieszaniu podbramikowem, 
Krzyszkiewiczowi uzyskać nowe wy­
równanie dzięki niefortunnemu wy­
biegowi Gregorczyka 3:3.

Po pauzie pierwsze piętnaście mi­
nut stoi pod znakiem przewagi go­
spodarzy. W 7 minucie strzał Woj­
ciechowskiego odbija się od poprzecz­
ki, a nadbiegający Krzyszkiewicz 
strzela Gregorczykowi. leżącemu na 
ziemi, w ręce. 11 minuta decyduje o 
wyniku. Smoczek, po ładnej kombi­
nacji z Riesnerem, strzela piękną głów 
ką, czwarta i ostatnią dla swych barw 
bramkę.

Tempo powoli słabnie, Warta do­
chodzi znów do głosu, jednak bez 

. efektu bramkowego. Trzy razy Gre­
gorczyk z niepraiwdopodobnem szczę­
ściem,' ratuje swą drużynę od utraty 
punktu.

Banda Kabaret Komików

Win i*
W programie m. In.:

Jubileusz Prezesa
(Molnar)

Filharmoniek

Sportówka

daje gospodarzom 
13-ej m.

Znów po trzech 
Nowacki z podania 
równującą bramkę.

prowadzenie w

minutach strzela 
Różyckiego wy- 

Stan w 16 minu-

W Mysłowicach odbyły się pierwsze 
w tym sezonie międzynarodowe za­
wody motocyklowe na torze żużlo-
wym. Mimo głośnych zapowiedzi, na 
starcie zobaczyliśmy, z wyjątkiem Icra- 
jowych, całkiem słabych i przecięt­
nych kierowców niemieckich.

Wyniki biegów:
5 okr.: 1) Baron (Bielsko) w czasie 

2 min. 21 sek, 2) Bugdoll; 4, okr. dla 
maszyn żużlowych: 1) Bogusławski 
2.33. 2) Lachman (Niemcy). 4 okr. kat. 
500 ccm.: 1) Breslauer (Katowice 2.25, 
2) Baron z Bielska, 3) Bugdoll. 4 okr. 
^0 ccm.: 1) Weyl (Poznań) 2.42, 2) 
Geyer (Bielsko), 3) Maciejewski.

2 okr. dla maszyn żużlowych o naj­
lepszy czas dnia: 1) Bogusławski czas 
1 krążenia 34.6 sek. ten sam dla ma­
szyn sportowych: 1) Breslauer w cza­
sie 1 min. 14 sek. Wyścig dia wszyst 
kich maszyn o nagrodę wędrowną J. 
K. C. z Krakowa. Po 2 orzedbiegach 
o 5 okr., nastąpił finał o 3 okr., wygra 
ny wspaniale przez: 1) Breslauera w 
czasie 1 min. 47 sek, 2) Lachman 
(Niemcy). 3) Henze.

Wyścig o nagrodę m. Mysłowic 3 
okr. wygrywa: 1) Bogusławski w cza 
sie 1 min. 44.4. 2) Breslauer. 3) Lach, 
mam. Organizacja zawodów naogój 
sprawna, widzów około 10.000.

Walne zebranie Polskiego Związku 
Atletycznego odbyło się w sobotę 
w Katowicach. Obrady same toczyły 
się w atmosferze prawdziwie sporto­
wej. Po wysłuchaniu'sprawozdania za 
rządu z działalności, udzielono mu ab­
solutorium, poczem wybrano nowe 
władze w składzie: prezes dr. Adam 
Kocur, wiceprezesi— inź. Wlduch 
(Śląsk) i Pawlikowski (Kraków), se­
kretarz Tybor. kapitan Związku Ga­
łuszka. Pozatem załatwiono szereg 
spraw natury organizacyjnej, oraz u- 
chwalono rozegrać w tym sezonie mię- 
dzyoństwowe zawody z Austrią i Niem 

' cami.

niemal całkowicie: jeszcze]
cze"val'nśięaSokrotn°ie do ataku 
i znów dominował na placu, a 
częściej brakło mu sił. , - 

Timmer był coprowda rown,e’ 
że nawet bardziej n
wiał się on i opanował “^erzenie o 
tyle leniej od Polaka, że 
wymagała u niego mniejszego na.^ 
du sil. To też mecz, który zapowiadał 
się, jako gładka trzysetówka, z3™®', 
nil się na denerwującą pięciOsetowKę.

W ostatnich dwu setach na placu 
było dwu graczy, kompletnie wyczer­
panych, odbijających piłki niemal me­
chanicznie, plasujących ie rutyną. U<1 
czasu do czasu następował KrotKi 
zryw, naogół jednak trwała wymiana 
miękkich, jakby zmęczonych piłek. 
O zwycięstwie Polaka zadecydowało 
dosłownie parę lobów, do których Thn- 
mer nie miał sil dobiec. Jeden-z takich 
’obów zakończył nawet całą walkę.

w'peTnej- formie, widzieliśmy to po 
dość dużej nieregularności i przeoe- 
wszystkiem po załamaniu fizycznem, 
którego doznał na początku trzeciego
seta. , . .Wówczas to Po'ak grający dotąd 
ofensywnie i prowadzący grę przez

LcgjaPolonia 5:1
Leg]a — Polonia 5:1 (3:1). Bramki

zdobyli: Latusiński (2), Nawrot, Raj- 
dek, Przeździecki i Malik. Sędzia dr. 
Lustgarten.

Ani własne boisko 1 publiczność, ani 
zmęczenie przeciwnika niedawną wy­
prawą na Morawy — nie mogło za­
pewnić. zWyCięstwa Polonii nad Legją.

Wojskowi, byli drużyną o klasę lep­
szą, demonstrując footbal przemy­
ślany i Wykonany w-g dobrych wzo­
rów zagranicznych. Stosunek sił malu­
je się zresztą dość wyraźnie i sprawie­
dliwie w wyniku bramkowym — 5:1.

Jeszcze przed przerwą Polonia sta­
nowiła przeciwnika mniej więcej rów­
norzędnego, to znaczy inicjowała akcje 
ofensywne, z których też zdobyła je­
dyny swój punkt. Natomiast druga po­
łowa gry naWala już wyłącznie do 
Legji i wtedy dopiero ujawniła się cala 
wyższość wojskowych.

Najlepszą częścią zespołu zwycięz­
ców była niepozorna trójka ataku: La­
tusiński, Nawrot, Przeździecki. — 
Wszyscy oni rozumieją w lot swe in­
tencje kombinacyjne, . a strzelają nie­
spodziewanie i celnie.

U pokonanych żaden z graczy nie 
stanął całkowicie na wysokości zada­
nia. Możnaby uznać dobre chęci i nie­
złe strzały Szczepaniaka, gdyby wyni­
kały one z Jakiegoś współgrania. Wo- 
góle o tej stronie gry w piłkę nożną 
nadal jest głucho w Polonii. Wyniki 
jej meczów muszą być ciągle zależne 
tylko od dobrej kondycji jednostek, a

BUDAPESZT, 16.5. Tel. wł. — W za [ 1) Barany 2:19.6, 2) Szekely 2:21, 3) 
wodach pływackich z okazji jubileuszu Szabados 2:24.4, 4) Costoli 2:24.6.
25-Iecia związku węgierskiego, wyniki 
były następujące: 1000 mtr.: Halassy 
13:47,6, 2) Costoli (Włochy) 13:50, 200

3/ Ljaiwiiy 6/ «s^cnxiy £>£1,
Szabados 2:24.4, 4) Costoli 2:24.6.

W meczach piłki wodnej Węgry A 
pokonały Czechosłowację 3:1, a Węgry
B — Austrię 11:3, tak, że w turnieju-7 vu>mi irviuvuy/ io.pu, 4uu d — Ausrtję ma, taK, ze w turnieju 

mtr. nąwznak: 1) Deutsch (Niemcy) zwyciężyły Węgry A przed Węgrami 
2:45, 2) Bitskey 2:48, 200 mtr. st. dow. ..............................................B, Czechosłowacją i Austrią.

Pogoń 22 p.p. 3:0
Porażka wojskowych we Lwowie

LWÓW, 15.5. Tel. wł. Pogoń — 
22 pp. 3:0 (1:0). Bramki dla Pogoni 
zdobyli: Kuchar, Skowroński II Niech 
ciol z karnego. Sędzia p. Rutnpler z 
Krakowa.

Pogoń: Albański. Jerzewski, Kuchar­
ski, Deutschman, Kuchar, Haniu, Ła- 
godny, Skowroński II, Zimmer, Pras, 
Niechcioł.

22 p. p. Koszowski, Wojtanowiski, 
Gwozdziński, Jakubowski, Sroczyń­
ski, Czajka. Sadalski, Rusinek, Bile- 
wicz, Biegański, Swiętosławski.

Pogoń nie ma w tym roku szczęścia 
do pogody. Po kilkunastu minutach 
gry nastąpiła silna ulewa, która trwa­
ła prawie do końca zawodów. Prze­
mieniła ona tym razem boisko w małe 
trzęsawisko. W tych warunkach lep­
sza technicznie o klasę Pogoń miała 
zadanie ułatwione.

Lwowianie z miejsca nadali ton 
grze i precyzyjną kombinacją zasza­
chowali siedlczan. Trójka Zimmer — 
Skowroński — Łagodny robiła z prze 
ciwnlkiem co chciala i z łatwością 
przedostawała sie naprzód. Do strza­
łów nie miano jednak szczęścia, dzięki 
czemu pierwszych trzydzieści kilka 
minut minęło bezbramkowo.

Na pierwszy plan wybijał się nie­
zmordowany Skowroński, technicznie 
wiprost bez zarzutu. Pomoc Pogoni nte 
dopuszczała przeciwnika do rozwinię­
cia jakiejkolwiek akcji. Na wysokości 
zadania stała również obrona, Albań-; 
ski przez długi czas rozgrzewał się 
biegiem dokoła bramki potem odparo­
wał kilka dalekich ostrych strzałów z 
niezwruszoną pewnością.

W sumie grała Pogoń zupełnie do­
brze i zwycięstwo jej było całkowicie 
zasłużone. Przewyższała ona bowiem 
przeciwnika pod każdym względem i 
to we wszystkich liniach.

Benjaminek Ligi sprawił publiczno­
ści lwowskiej zupełne rozczarowanie. 
Po dobrych wynikach uzyskanych z 
poważnymi przeciwnikami oczekiwano 
może nie finezyjne!, ale w każdym 
razie gry stojącej na pewnym choćby

poziomie. W rzeczywistości nawet
przy najlepszych chęciach, trudno by­
ło doszukać się jakichkolwiek walo­
rów, usprawiedliwiających niezłą re- 
puitację siedłczan.

Przebiegając cały przebieg zawo­
dów nie przypominamy sobie poza 
efektownym strzałem skrzydłowego 
przed końcem pierwszej połowy, ani 
jednego bardziej wartościowego epizo 
du,. któryby .pozwolił może stępić nie­
co ostrze krytyki.

Pozatem mają gracze wojskowi po­
ciąg do gry foul a nawet brutalnej, 
owocem tego był też rzut karny, któ­
ry .przyniósł utratę trzeciej bramki 
oraz szereg rzutów wolnych.

Grę rozpoczyna 22 p.p„ tracąc z 
miejsce piłkę na rzecz Pogoni, która 
omal nie uzyskuje już w pierwszej 
min. bramki przez Zimmera. Pierw­
szą niebezpieczniejszą akcję przepro­
wadzają goście dopiero w ■ 24-ej min. 
ostry strzał le wio skrzydłowego prze­
chodzi jednak obok celu.

Silna ulewa utrudnia grę, boisko sta 
je się ciężkie. W 36-ej min. w czasie 
ofenzywy gospodarzy Kuchar strzela 
z daleka, pijkaidzie do przygotowanego 
bramkarza, tymczasem jednak obroń­
ca 22 pp. nadstawia nogę i nadaje jed in 
ny kierunek, uniemożliwiając już Ko- 
szowskiemu obronę.

Po przerwie boisko przedstawia się 
bardzo źle,' o rozwinięciu lepszej gry 
nie może być mowy, to też rozpada 
się ona przeważnie na szereg drob-

ta nawet u Bulanowa pozostawia wie­
le do życzenia.

Legja: Adamowicz. Ziemian, Marty­
na, Nowakowski, Cebulak, Szaller. Raj 
dek, Przeździecki, Nawrot, Latusiń­
ski, Wypijewski.

Polonia: KorniefewskL Jelski. Bula- 
now, Nowikow, Ałaszewski, Seichter, 
Wiśniewski, Szczepaniak, Lanko, Ma­
lik, Ogrodziński.

Pierwszą bramkę zdobywa Nawrot . 
już w 7-ei minucie, strzelając w chwi­
li dezorientacji cofającej się przed 
nim obrony. Komiejewski ma piłkę w 
ręku, lecz wchodzi ona- fałszem do 
siatki. W parę minut potem wynik 
brzmi 2:0, dzięki Rajdkowi.

Po okresie gry otwartej, Polonia 
ma parokrotnie okazję do zdobycia 
punktu, lecz dopiero w 29-eJ minucie 
udaje się to Malikowi, po strzale w 
słuoek Szczepaniaka.

Rezultat 2:1 stwarza przez pewien 
czas atmosferę możliwości wyrówna­
nia. Szansa ta trwa dla Polonii jednak 
krótko, gdyż Przeździecki, z pięknego 
podania Nawrota, strzela trzecią bram­
kę dla Legji.

Druga połowa meczu — to zupełny 
trening pokazowy ataku Legji, który 
zresztą nie wysila się już na dokła­
dność wykonania swych akcji i zado­
wala sie tylko dwiema dałszemi 
bramkami, strzejonemi przez Latusiń- 
skiego.

Gra była chwilami ostra, lecz bez 
złośliwości. Ucierpieli od kontuzji Wy­
pijewski f Ogrodziński.

i Sędziował dobrze dr. Lustgarten. •

Timmer ma początkowo przewagę 
i prowadzi do stanu 2:2, poczęm Sto- 

jarow paroma świetnemi drajwami w 
róg placu wyrównuje i prowadzi na­
wet 3:2. Maks oddaje następnego gema 
przyczem popełnia -trzy double outy 
4:4. Teraz jednak Polak świetnie ata­
kuje crossami 1 drajwami, Timmer jest 
bezradny, mimo, nowego double outu 
Stolarowa. Set 6:4.

W drugim secie Stolarow rozegrał 
się na dobre; mimo szalonego tempa, 
'nadanego przed riposty Holendra, gra 
niemal bezbłędnie, jest o klasę lepszy 
w ofenzywie, z głębi kortu przy siatce 
mija Timmera doskonale. Prowadzi on 
1:0, potem 2:1, 3:2, suchy gem i zdo­
bywa seta 6:2.

W trzecim secie Stolarowowi po raz 
pierwszy zaczynają nie wychodzić 
drajwy i cofa się on do defenzywy. 
Tu jednak Timmer jest lepszy-i pó 
morderczej walce o każdą piłkę pro­
wadzi 3:0, Polak jeszcze raz odnajdu­
je siebie, chodzi nawet z powodzeniem 
do siatki i wyrównuje na 3:3. Wyczer­
pany wysiłkiem, oddaje jednak nastę­
pne dwa gemy, znów wyrównuje mimo 
inicjatywy Timmera, mijając go przy 
siatce, i oddaje dwa następne gemy 
wskutek doskonałej gry Hofóndra.

W czwartym secie Timmer prowa­
dzi 1:0. Jest on jakby mniej zmęczo­
ny, natomiast Maks nie może się zdo­
być na ofenzywę, a drajwy jego nie 

-mają już swej zabójczej szybkości 
i precyzji. Zaczyna się walka na wy­
mianę piłek, w której szala zwycięstwa 
przechylą się raczej na stronę Holen­
dra. Óbaj serwują już słabo, aby nie 
dać double outu, obaj od czasu do

niejszych 
chwilami 
Niechcioł 
zdobywa 
bramkę.

22 p.p.

epizodów, nie pozbawionych 
komizmu. W 18-ej min. bije 
rzut z rogu, a Skowroński 
b. efektowna główką, drugą

gra coraz ostrzej. W 36-ej
mim. bramkarz będąc bez piłki kopie 
Skowrońskiego, rzut karny egzekwu­
je Niechcioł tak pewnie, że publicz­
ność nie zdaje sbbie nawet sprawy, iż 
padła już trzecia bramka. Ostatnie mi 
nuty są coraz mniej ciekawe i nie 
przynoszą zmiany rezultatu.JAROSSY

Joung England

Hodele 1932

Motor Trading, Kredytowa 2/4, Tel. 238-08
Motocykle ókazyjns nowe i używane wszystkich marek. po niskich cenach

Pogorzelska

Centr. tel. 550-14

Zawody konne
na stadionie w Łazienkach

MOTOCYKL najwyższej 
klasy angielskiej

W wyścigu otwarcia sezonu, urządzonym przez Polski Klub Motocyklowy 

motocykl „EXCELSIOR" 250 ćm.9 
zdobył I mielące w swojej kategorji 

i zajął w ogólnej klasyfikacji, na 14 startujących maszyn 
3-cle mle]ece

Pol. Ang. D/H Engineering et Mercantile
Warszawa, Wierzbowa 8

W sobotę na stadionie w Łazienkach 
nastąpiło otwarcie krajowych zawo­
dów konnych, które potrwają przez 
tydzień. W pierwszym dniu odbył się 
konkurs otwarcia (w trzech seriach), 
w którym wzięło udział około 130 ko­
ni. Wyniki:

I serja dla koni urodzonych w r. 
1925 1 młodszych, które nie wygrały 
większych nagród w konkursach: 1) 
por. Ruciński na Reszce czas 1:12,2, 
2) por. Karwacki na Gołębiu 1:13,2, 
3) por. Komorowski na Summie, 4) por. 
Smosarski na Tamizie, 5) iw. Biliński 
na Niespodziance, 6) por. Dąbsikl-Nehr 
lich na Polusie, 7) por. Smosarski na 
Mańce, 8) kpt. Mrowec na Słoni.

II serja dla koni urodź, w r. 1924 i 
starszych, które wygrały Już większe 
nagrody: 1) kipt. Mrowec na Moskalu 
1:13, 2) por. Strzałkowski na Oberku 
1:14,3, 3) por. Łuszczewski na Orlicy 
1:19, 4) rtm. Starnawski na Płkuslii, 5) 
rtm. Starnawski na Domeuse — wszy­
scy bez błędów.

III serja dla jeźdźców cywilnych 1 
ipiań: 1) p. Bytczyński na Dominie 
1:13,4, 2) Wldkernhagem na Łotrzyku 
1:17,6, 3) p. Sikorska na Łaskawym 
Panie 1:19 — wszyscy bez błędów, 4) 
p. Wlckemhagen na Florku, 5) p. Kuciń­
ska na Tadeuszu.

W drugim dniu zawodów hlpplcz-. 
nych rozegrano Konkurs Łazienek o

ŁÓDŹ, 15^. Teł. wł. ŁTSG straciło 
dziś punkt -w—spotkaniu z Turystami, 
którzy przy większem szczęściu mo­
gli spotkanie to zakończyć zwycięsko. 
Turyści byM osłabieni ' brakiem Mi­
chalskiego. Bramkę dla nich zdobył. 
Hąhn, wyrównał Pogodziński z rzutu 
karnego. Sędziował doskonale p. War- 
dęszkiewicz. Widzów ponad dwa ty­
siące. ŁKS z trudem pokonał twardy 
zespół Widzewa 2:1. Hakoah sprawił 
niespodziankę swoim : zwolennikom 
zwyciężając po passie klęsk wicelide- 
ra Strzelecki KS 1:0. Pierwsze zwy­
cięstwo w tegorocznej kampanii o 
punkty ma do zanotowania WKS, któ­
ry pokonał Orkan 4:2 i wydostał się 
z ostatniego miejsca na’ przedostatnie, 
na które zepchnął pokonanych. Na cze 
le tabeli kroczy w dalszym ciągu 
ŁTSG z 10 pkt

ŁÓDŹ, 16.5. — Tel. wł. — Doroczny 
mecz piłkarski między ŁKS i Hako- 
ahem o srebrny wieniec Czerwonego 
Krzyża, po bardzo ciekawej grze, za­
kończył się zwycięstwem ŁKS-u 4:1 
(1:0).W barwach Hakoahu wystąpił 
nowy obrońca Filar z warszawskiej 
Gwiazdy. Bramki zdobyli: Sźalewski, 
Król, Feja dwie; dla Hakoahu Presser. 
W meczu o mistrzostwo okręgu, WIMA 
pokonała w Pabianicach PTC 5:2.

ŁÓDŹ, 15.5. TeL. wł. W grach spor­
towych o mistrzostwo Łodzi zanoto­
wano dwa sensacyjne wyniki. Benja- 
minek kl. A w koszykówce męskiej 
Geyer pokonał mistrzowską drużynę 
Łodzi YMCA w stosunku 19:10, a Zjed 
noczone zwyciężyło wicemistrza Ło­
dzi ŁKS 22:19.

Union Oberschóneweide grawnad- 
chodzącą środę dnia 18 bm. w Łodzi 
z klubem Turystów.

czasu tylko ryzykują jakąś kończącą "dl 
piłkę. Holender prowadzi 3:1, potem /*■ 
4:2, 5:3, Stolarow ze swego serwisu 
wyciąga jeszcze na J4:5,.poczem.nastę- 
puje sześć set bo'1 psutych 'przez —
.mera prosterni błędami, szósty wresz­
cie odbija Stolarow- w siatkę.

Piąty set przypomina czwarty, ale 
tempo jest jeszcze wolniejsze. Ten kto 
wytrwa lepiej, len wygra — to jasne. 
Każdy więc krok zbyteczny, może za­
decydować o punkcie: Timmer nie 
stara się nawet dochodzić do lobów, 
których nie złapie na smecza, Stola­
row nie ryzykuje już spacerów do 
siatki. Każda piłka wygrana jest przy­
padkowo, to też szanse zmieniają się 
co chwila, Holender prowadzi 1:0, po­
tem Maks 2:1, i 3:l. Mecż zdawałoby 
się jest wygrany,'ale Timmer w decy­
dującym może gemie odbija resztkami 
sił drop shota Polaka, wyciąga ńa 3:2, 
potem na 3:3; znów Stolarow prowa­
dzi 4:3, ale Holender wyrównuje na 
4:4. Mecz jest : przygnębiający. “ 
Wszyscy chcą, żeby się skończył naj­
prędzej, bez względu na czyją ko­
rzyść, tak wszystko jest w nim przy­
padkowe i tak mało ci dwaj gracze 
przypominają świetnych tennisistów 
z początku gry.: Polak zdobywa dzie* 
wiątego gema, potem dwa razy lobuje: 
ostatnia piłka pada na sam koniec 
placu: Timmer, który jest około niej 
nie może zrobić ruchu ręką, by ją od­
bić.

Brawa nagradzają zarówno zwycięz­
cę, jak i zwyciężonego za. ów niezwy­
kły pojedynek ambicji i wytrzymałości. 
Timmera wynoszą z placu na rękach. 
Sympatycznemu tennisiście należało 
się to za jego piękną klasyczną grę, 
dżentelmeńskie zachowanie,"jako uzna­
nie za dawną klasę, której przebły­
skami tyle razy nas olśnił.

GENERALNE ZASTĘgSiWA
nagrodę „Expressu Porannego". Kon­
kurs ten przeznaczony jest dla ama­
zonek i jeźdźców cywilnych.

W latach ubiegłych konkursy tego 
rodzaju nie mogły się poszczycić ani 
wysokim poziomem, ani wyrównaną 
walką rywali. Tym razem na starcie 
stanęło kilkanaście pań 16 — 7 Jeź­
dźców cywilnych na koniach Wysokiej 
klasy i dobrej szkoły.

Nad ogółem konkurentów górował 
wyraźnie ttm. rez. Konstanty Bylczyń ' 
skl, któremii też udało się obsadzić o- 
ba pierwsze miejsca. Zwycięski gniady 
walach Doimlno pochodzi z hodowli 
krajowej, z, pomorskiej stajni Stiche- 
go.
_ Wyniki konkursu: 1) Bylczyńskl na 
Dominie, 2) Bylczyńskl na Anitra, 3) 
1 4) Skarżyski na The Molk i The La­
te, 5) Chodkiewlczówna ha Nicponiu, 
6) Leska na Ostrym. Dla pań warun­
ki, konkursu były zbyt trudne.

W śząmpjdnacie skoku wwyż uzy­
skano wyniki niezbyt, wyśrubowane: 1) 
Dąbski — Nehrlich (7 dak) na Polu-

Mielźyńsklego 193 cm. 
2) Królikiewicz naMyiordzk, 3) Dąb- 
•W' - Nehrllch na Regencie.
; i Kpnkufs ujeżdżania . konia. Serja 
koni do 8 ht: 1) Sokołowski na Wata­
hą, 2) Ktilesża na Wampirze. 3) Stric- 
ker_n3 Tajfunie, Serja koni starszych: 
1) Szosland na Trls, 2) Olędzki na 
Standart 3) Totjew na Samuelu. ._
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O Puhar Davisa
Trzy dni emocyi tennisowych

Timmer dwukrotnie pokonany w Warszawie. Fatalna porażka doubla polskiego. Tłoczyński mie traci żadnego seta

MIGAWKI Z McCZU PUL5KA — HlH.ANDJA W WARbZnWlt.

i wyprowadzała wszystkichmity w u,

sędziowskie z p. Błoomfel- , 
prawo — utalentowany Ho-

U góry od lewej: backhand Timmera, serwis mistrza Polski Tloczyńskiego, krzesło 
dem. smecz Timmera i forhand Tloczyńskiego. U dołu: na lewo Stofarow w akcji, na 

lender Huighaiii.

Wisród wielfciego napięcia licznej pu 
bliczności na plac wchodzą inianowlo- 
sy, średniego wzrostu, silnie zbudowa 
ny Timmer j Tłoczyński w swej czat- 
peczce baskijskiej. Po przeciwnej stro 
nie sędziego głównego P. Blomfielda 
zajmuje miejsce aa Wysokiem krze­
śle kapitan drużyny holenderskiej p. 
Groenou, do kompletu 11 sędziów 
linjowjrch dodają organizatorzy jesz­
cze dwu od błędów nóg (rzecz w Pol­
sce dotąd niespotykana)- i mecz się za 
czy na.

Zapowiada się on początkowo fatal­
nie. Tłoczyński gra niesłychanie nie-

ski wyciąga na 30:40 z 0:40 i traci ge 
ma z netu. W trzecim gemie Polak 
źle ustawiony, popełnia szereg błę­
dów. Timmer dwukrotnie wspaniale 
smeczuje i zdobywa prowadzenie. 
Tłoczyński rozgrywa sie znów dopie­
ro, gdy sytuacja staje sie poważniej­
sza, zaczyna grać agresywnie, zwięk­
sza tempo. Timmer jest tern zaskoczo 
ny, robi cztery proste błędy: 2:2. Gra 
staje sie ładna i urozmaicona. Dużo 
wypadów przy siatce, gdzie więcej ru 
tyny wykazuje Timmer. wiecej ambi­
cji j improwizacji Tłoczyński. Raz 
zwłaszcza Polak wprost fenomenalnie 
łapie piłkę, rzucając rakietę w powie­
trze; w chwile potem Timmer psuje 
łatwego smecza i Polak prowadzi 4:2.

Polak . rozzuchwalony powodzeniem 
ryzykuje teraz masę i szczęśliwie zmu 
sza Holendra do popełniania wielu btę 
dów, zarówno swem tempem .jak i pla 
singiem. 5:2. Krótka chwila załama­
nia przynosi Holendrowi gema. Tim­
mer wałczy jeszcze o wyrównanie, pa 
rę razy kapitalnie przygotowuje wy­
pad do siarki, świetnie mila Polaka, 
za chwilę traci jednak swói dorobek, 
popełniając proste błędy i oddaje se­
ta 3:6.

W trzecim secie Tłoczyński prędko 
prowadzi 1:0. potem Holender znów 
zrywa się do kontrataku, wyrównuje 
z własnego serwisu, gra agresywnie, 
mija Polaka przv siatce, nadaje dłu­
gość pitkom. Trwa to do stanu 2:1 i 
30:0 dla Holendra. Potem następują

regularnie, zżyma sie co chwila na 
proste błędy, które popełnia. Timmer 
atakuje dużo i skutecznie, chodzi do 
siatki, zdawałoby sie. że jest graczem 
o klasę lepszym od Polaka.

To też Holender prowadzi 3:1, po­
tem 4:2 i 5:2. '

W gemie setowym Holender prowa-1 
dzi już 40:0 i tu staje sie rzecz nie-1 
prawdopodobna, a jednak tak często! 
spotykana u Polaka — zmienia się on 
do niepoznania. zacina zebv i zaczyna ■ 
grać bezbłędnie. Pomaga mu w tern , . . , . „ „
Holender, który wkońcu odkrywa swe Gdyby' me prowadzenie 2:0 gwaran 
słabe strony. Jest to poprostu gracz ‘aj£!Ce nam niemal zwycięstwo sytua- 
który żyje wspomnieniem swei świet-, cia wytworzona przez doubla byłaby 

• ■ tragiczna, tak stała sie niesmaczną panej przeszłości, do czego w chwili o- > 
becnej ani formą ani treningiem nie do 
rósł. Atakuje on w chwilach nieodpo­
wiednich, pamiętając, że kiedyś at/k' 
te mu się udawały: teraz piłki idą na 
aut. , . i

Stan jest 5:4. :
W gemie dziesiątym zawiązuje się 1 

.zacięta walka. Piłka chodzi długo, i 
i ^drobniejszy błąd jest bezlitośnie wy i 
’■. skiwany, temniemniej poziom gry j 
’ c jest imponujący, niema ani klasycz ■ 
■ ' -h zagrań ofensywnych, ani niebez I
" ;;znej plasowanej defensywy, piłkę 
"db.Ja sie na środek placu pod nogi 
przeciwnika. Polak prowadzi już 40:15 
potem psuje łatwa piłkę: Timmer 
datę minimalny aut boczny, potem w 
siatkę i jest 5:5.

Stracony zdawałoby sie set nabiera 
rumieńców życia. Deprymuje to wi­
docznie Timmera. który' zaczyna grać 
wręcz źle i Polak prowadzi 6:5. Ser­
wuje Holender, daie double out. walka 
jest znów zażarta, wreszcie Tloczyń- 
ski odbita niebezpiecznie miękki ser­
wis Timmera. idzie dn siatki j wygry 
wa seta.

trzy świetne serwisy Tloczyńskiego i 
Polak wyrównuje 2:2.

1 znów przychodzi passa -Polaka: 
dwoi sie on i troi chodzi do siatki, 
kończy pitki z głębi kortu drajwami, 
bitemi w najwyższym punkcie; prowa 
dzj 4:2: za chwilę seria fatalnych błę­
dów kosztuje go utratę gema'. Zryw 
przynosi mu znów prowadzenie 5:3, 
Timmer rzuca wszystko na szalę, ślicz 
nie atakuje przy siatce i jest 5:4. Ho-| 
lender jes-t jednak zmoczony i w wy-1 
danym mu teraz przez Polaka pojedyn I 
ku na regularność ulega po krótkiej | 
walce.

M. Stolarow — Hughan 6:8, 6:2, 5:7. 
6:0. 6:0.

Mecz ten kosztował widzów wiele 
nerwów. Przeciwnikiem Polaka był 
bowiem tennisista młody, o niepewnej 
defenzywie z głębi kortu, o dobrych 
refleksach przy siatce, jednak odbiciu 
piłki miekkiem i krótkięm. Jednem 
słowem dobry materiał na gracza, któ 
rv po paru latach może osiągnąć po 
ziom międzynarodowy. Chwilowo jest 
Holender utalentowanym dwlentantem, 
który nie mą właściwie żadnej piłki 
opracowanej i który ginie najczęściej 
od własnej broni.

Maks Stolarow. w normalnej formie, 
byłby lepszy od przeciwnika o parę

z równowagi. Dopiero ostatni końco­
wy zrvw zrehabilitował Polaka. Tym 
razem trwał on dwanaście gemów, a 
nie dwa, co wystarczyło do zdobycia 
dwu decydujących setów.

A zapowiadało sie tak ładnie; Hu­
ghan zaskoczony serwisem i szybkie- 
mi drajwami Stolarowa w ciągu chwili 
oddał dwa gemy. Potem zaczęła się 
czarna passa Polaka: bicie długiej pił­
ki serwisowej w siatkę było na po­
rządku dziennym, aut o parę metrów 
następował za haniebnym smeczem w 
siatkę. To też Hughan wyrównuje, 
Stolairow ze swego serwisu zdobywa 
znów prowadzenie, a potem zaczyna 
się potworny pojedynek błędów, w 
którym wyższość ma Holender, to też 
prowadzi on 5:3.

Stolarow zaczyna grać staranniej,. 
zabija tylko stuprocentowo pewne pil 
ki, przycina bekhend, by tern pewniej 
kończyć piłkę z forhendu. Walką jest 
niezwykle zacięta, diusy mnożą się w
nieskończoność. wreszcie Stolarow 
świetnie mija przy siatce Hughana i 
wyrównuje na 5:5.

Serwis Stolarowa przynosi mu pro 
wadzenie: potem następuję znów zat- 
cieta walka, w której Polak co chwi­
la przeraża nas swemi błędami i pod 
trzymuje na duchu świetnemi pitkami.

klas. Ale, niestety. Polak tylko chwi-'Ale błędów jest wiecej. a że Hughan 
lami byl sobą: Wówczas Holender, nie l chodzi dużo do siatki, a passm shoty 
egzystował na placu. O wiele częściej Stołarowowi się nie udają, więc set 
gra Stolarowa stałą na poziomie pry- 16:8 dostaie sie Holendrowi.

Wielki konkurs autów
Jak para polska przegrała pewny punkt na rzecz Holendrów

rodją tennisu. wywołującego salwy 
śmiechu i politowania na trybunach. 
Przegraliśmy bowiem ze słabą parą 
holenderską, która występując bez 
Timmera. sama oddawała sie nam w 
ręce. Przegraliśmy z graczami niezgra 
nymi, którzy nie rozporządzają ani jed 
nym atutem doublowym: serwis, odbi­
cie piłki długiej lub volej smecz, pół- 
volej. taktyka sa złe albo przeciętne. 
Od czasu do czasu błysnął talent Hug­
hana w doskonałym smeczu, od czasu 
do czasu rozsądnie zagrał Koopman, 
to wszystko. Byłą wiec w grze Ho-

oją, smecz siedział zawsze niemal w I z głębi kortu. Sam jeden pokonałby 
siatce, volej rzadko kiedy przechodził Holendrów, z Jerzym Stolarowem 
ma drugą stronę i padał pod nogi I przegrał niesławnie.
przeciwnika. Jednem słowem 90 pro-

lendrów jedynie staranność i ambicja 
godna uznania. I to wystarczyło.

Za przegraną doubla polskiego wi­
nić można jedynie i tylko J. Stolaro­
wa. To co robił ten gracz zwłaszcza 
w ostatnich setach nie pozwala już na 
pobłażliwość, ale wymaga radykalnej 
decyzji kapitana związkowego: lepszy 
jest ktokolwiek w doublu. niż Jerzy 
Stolarow. Publiczność bowiem nie 
ścierni pokazania go na korcie. ;

Stolarow poza dobrym serwisem 
i nie wniósł w sobotę do parv polskiej 
’ dosłownie nic. Parę dobrych piłek na 
i cały mecz to niezwykle mało. Poza-

cent piłek zepsuł Jerzy Stolarow, a 
nadto te kilka które brakowały do wy 
grania zabrał z pod nosa Tloczyńskie 
mu.

Tłoczyński grał dosłownie przeciw 
trzem i musial skapitulować. Nie moż­
ną mu jednak nic zarzucić. Być może 
popełnił szereg błędów taktycznych, 
ale jego partner zmusił go poprostu do 
tego, by był on wszędzie. Być może 
że załamywał się w paru momentach, 
ale czegóż można wymagać od gracza 
który cały ciężar meczu niesie na 
swych barkach.

Natomiast pokazał on szereg vole- 
Jów i smeczów skutecznych choć nie­
efektownych i parę kapitalnych zagrań

Mecz był bez historii, denerwujący 
i rozbrajający wprost swym dziecin­
nym poziomem. Polacy tracili więk­
szość punktów z błędów Stolarowa, 
czasem ze smeczu Hughana. któremu 
jednak smeozowanie ułatwili przeciw­
nicy. Holendrzy byli parą słabą, zdecy 
dowanie gorszą, mieli mecz przegrany 
dziesięciokrotnie, i ostatecznie zwycię­
stwo napewno najbardziej ich zdziwi­
ło.

Początkowo gracze sa nierozegrani 
i mecz rwie sie co chwila prosterni 
błędami czy doubl autami. Przeciwni­
cy oddają swoje serwisy (!) do stanu 
2:2. poczem Tłoczyński wygrywa swo 
je podanie i serwis Hughana. Ładna pił 
ka Stolarowa przv siatce i kapitalne

Lacoste startuje po raz pierwszy na 
meczu Anglia — Francja, który będzie 
rozegrany bezpośrednio przed mistrzo­
stwami Francji. Barw Francji bronią 
pozatem Coc het, Brugnon, Borotra, Ber

nard i Merlin, reprezentacja Anglii wy­
stąpi w składzie Austin, Perry, Hug­
hes, Gregory, Lee. Andrews, OHiff, 
Collins; Gregory i Collins mają grać w 
doublu w puharze Davisa.

zagranie Tloczyńskiego przynosi nam 
prowadzenie 5:2. ootem jest gem'su­
chy dla Holendrów i wreszcie 6:3.

Drugi set przejdzie do historii za 
swą długość, ale wynikło to nie z wal 
ki o piłkę, ale z licytacji błędów, w 
której prześcigali się przeciwnicy. Ho 
lendrzy prowadzili 4:2 potem Polacy 
wyrównali. Tłoczyński ładnie smeczo 
wał.

Następuje zmienne prowadzenie ’ do 
stanu gemów 15:15. Stolarow w tym 
momencie od czasu do czasu nie za­
wodził. Potem Halendrzv zdobywają 
dwa gemy jeden suchy z serwisu Sto­
larowa.

W trzecim secie Halendrzv prowa­
dzą początkowo 3:2. poczem Polacy 
wykorzystują widoczne u przeciwni­
ków zmęczenie i apatie i wygrywają 
6:3.

Bez przerwy zaczyna sie czwarty 
set. Prowadzimy 1:0. potem Holendrzy 
2:lj wyrównujemy na 2:2 mimo stanu 
0:4. znów prowadza Holendrzy z ser­
wisu Stolarowa. zdobywamy jeszcze 
gema i oddajemy seta 3:6;

W piątym secie zaczynamy dobrze. 
Prowadzimy 2:0. potem 4:2 i 5:3. I tu 
zaczynają się fatalne błędy Stolaro­
wa, kłóry w tym decydującym momen 
cie, gdv mecz jest widocznie wygrany 
przez nas. nie odbija ani jednej piłki. 
Holendrzy wygrywają cztery gemy; 
set i mecz. r

W drugim secie Stolarow zaczynaj 
grać doskonale. Zdobywa. gema, za 
gemem, walka jest tylko rzadko rów- 
norzedna. a parę dobrych lobów i mi- 
nięć powstrzymuje zapędy siatkowe 
Holendra. .Chwila załamania kosztu­
je Polaka znów dwa gemy. potem jed - 
nak przykłada sie do piłki i zdobywa 
seta. Oddychamy.

Trzeci set zapowiada w dalszym cią 
gu dobrą formę Polaka. Prowadzi on 
1:0, potem 2:1. przyczem. Stolarow.Wy 
grywa go ze stanu 15:40. 3:1.

Hughan jest jakby zmęczony.
Za chwilę zaczyna sie jednak znów 

tragedja, znów Stolarow psuje naj­
prostsze piłki, oddaje ie wprost na ra­
kietę Hughana; gra na nerwach wi­
dzów. a nie w tennisa. Przebłysk na 
dziei daje nam gem ósmy, wygrany i 
ustalający wynik 5:3. Potem jednak 
znów następuje katastrofą. Stolarow 
psuje parę smeczów, ostre drajwy idą 
daleko w pole, gubi sie zupełnie na 
placu, fatalnie sie ustawia, wygrywa 
stale pojedynki na... nieregularność ,w 
momentach najzupełniej niespodziewa­
nych, gdy piłkę skończyłby katżdy. 
Holender prowadzi 6:5. ma ootem 5 
meczboli, których ■ nie umie -wykorzy­
stać, a dopiero przy szóstym Polak 
„lituje" się nad nim i pomaga mu wy-
grać.

Po 
wśród 
nach.

dziesięciominutowei przerwie, 
grobowego nastroju na. trybu-
przeczuwających najgorsze — 

przegranie meczu, który wygritlby
Hebda. Witman. może nawet Horain— 
gra sie znów rozpoczyna. I oto Maks 
znów, jak na początku każdego seta 
zaczyna grać doskonale. Hughan prze 
staje egzystować na placu: no'dwu ge 
mach próbuje wytracić z równowagi 
przeciwnika, czy to miekkiem odbi­
ciem piłki, czy też wypadami do siat­
ki, ale tym razem odpowiedź drajwem 
czy drop shotem jest kapitalna. Rozpęd 
Stolarowa trwa na szczęście dłużej- 
Nie oddajac gema zdobywa on seta 
6:0. Huragan braw wita ten sukces. >

Drugi set daje na chwile przedsmak 
poprzednich, gdyż Stolarow paskudzi 
znów fatalnie, ale trwa to chwilę. Po­
tem znów padają gemy 1:0. 2:0. jako 
konsekwencja miażdżącej przewagi Po 
laka nad zupełnie przybitym i. zmęczo 
nym przeciwnikiem. Kapitalna odpo­
wiedź przy siatce Stolarowa. dobija 
do reszty Holendra. Przy stanie 0:40 
zdobywa jeszcze jeden punkt. pocZem 
nie odbija serwisu Stolarowa. '

Polska prowadzi 2:0.

W drugim secie Tłoczyński zaczyna 
doskonale, prowadzi 40:0. potem odda ............ . ............... ........
je dwie pitki i zdobywa gema. Sytua i tern piłki z głębi kortu szłv daleko na 
cją momentalnie sic odwraca: Tloczyń aut i bvlv bite z potworna nonszalan-

PŁYWALNIA ZNO WU OTWARTA
Qtw^rclo Reprezentacyjnego basenu w'Warszawie ipoląezone było z defiladą 

" ' ----- £ jawo darni,

PLK. RÓMMEL ZNO WU NA STARCIE
Po dłuższej przerwie znakomity ten jeździec wziął znowu udział w zawo­

dach konnych w Łazienkach,

ZF.SPÓŁ PIŁKARZY BERLIŃSKICH
rozegrał dwa mecze w Warsz^ Z Łę-

' gją W i Mfao Piołonię 3:1«
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Dwa mecze Unionu (Berlin) w Warszawie
Niemcy remisują z Łegją 1:1 1 zwyciężają Polonię 5:1
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RefleJdsJe z pobytu berlińskiego U- 
uiion Oberschóneweide w Warszawie 
nie są wesołe dla pilkarstwa zarówno 
stołecznego jak i polskiego wogóle. 
Remis 1:1 z Lesia i pokonanie Polonii 
3:1 przez drużynę, która w berlińskiej 
Obenliga znajduje się obecnie na pia­
tem miejscu tabeli nie jest da Pola­
ków bynajmniej pochlebne, zwłaszcza, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, że 
mistrzostwo to rozgrjrwa sio w Ber- 
Mmie w dwu grupach, •

Co iinnego, że Niemcy muszą się 
znajdować obecnie w dobrej farmie i 
eo najważniejsze .— znają kardynalne 
przykazania gry w piłkę nożną.

Nie jest to rzecz jasna; futbol pier­
wszej klasy: brak mu szybkości, wy- 
biitaycłi akcyfl indywidualnych 1 wiel­
kiego stylu. Wzory, na których jed­
nak Niemcy oparli swą grę są niewąt­
pliwie dobre: Union wie. co to stoping, 
co podanie piłki, co gra zespołowa.

A wszystko to razem okazało 
się wystarczające w zupełności, aby z 
najlepszą drużyną Polska Leg ją uzy­
skać remis, a Polonie pokonać 3:1.

Ńa tle piątego miejsca Unionu w jed 
nej z dwu grup Ligi berlińskiej 1 wy­
jątkowego wprost stanowiska Legii w 
mistrzostwach Polski sprawa przedsta 
wia się dla nas wrorost katastrofalnie.
Okazało się bowiem, że Niemcy w 
swych wiadomościach piłkarskich zro­
bi® krok siedmiomilowy, podczas gdy 
my raczej cofnęliśmy sie w rozwoju.

W każdym razie bylibyśmy bardzo'

kiego poprawia prawoskrzydłowy 
,Kimże, ale bratrikarz znów jest na sta 
nowlsfcu.

Napad Legji próbuje sie dostać pod 
bramkę gości, ale dobra pomoc, zwłasz

ry w przepięknym stylu strzela nie do 
obrony,

W pięć minut później błąd Martyny 
przynosi wyrównanie: Ulrich przecho 
dzi z piłką i wyrównuje z pełnego bie­
gu na 1:1.

Legia opanowuje powoli sytuację, 
ale ma pecha: wszystkie przyjazne dla 
niej sytuacje ..likwiduje" ..niezawod­
ny" Zajączkowski. Na dwie minuty 
przed pauzą Nawrot znów strzela plęk 
nio z woleya, ale HChnke nie dale się 
zaskoczyć i i pitkę wypiąstkowuje.

Po przerwie Już w drugiej minucie 
naskutek kontuzji głowy opuszcza bol-

cza prawy Hallex, gracz o typie do­
brej klasy wiedeńskiej rozbija, wszel­
kie akcje w zarodku. Tymczasem po 
centrze Kunzego strzał Meiera znów 
zmusza elastycznego Głowackiego do 
trudneti interwencji.

Legja przychodzi wreszcie do głosu, 
atakując prawą stroną, gdyż Zającz­
kowski na lewej zupełnie nie egzystu­
je. Przebój RaJdka przynosi w 33 ______  ______ _____  __________
nrin. konner; piłka wedruie woleyem 1 sko na 20 minut Ziemian. Mimo to 
od Przezdzieokiego do Nawrota, któ- > przewaga Legii rośnie z każdą minutą,

KRAKÓW. 16. 5. — Tel. wł. — 
Wisła — Czarni 1:0 (0:0). Dwu­
dziestu dwu graczy walczących ra
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aby pod koniec gry przeobrazić mecz 
na grę do jednej bramki.

Niestety wojskowi mą ją w nogach 
sobotni mecz z Polonią: są nieco za 
powolni, niezdecydowani i niepewni -w 
strzałach.

Niemcy bronią się umiejętnie, gru­
pując większość swej drużyny pod 
swą bramką. Nie pomagała nieudolne 
zresztą przeboje Rajdka. wózki Na­
wrota i strzały Cebulaka.

Mur obronny Unionu nie daję się 
przełamać do gwizdka końcowego i 
mecz kończy się na remis 1:1.

Mecz ten Legli się nie udał. Cała 
prawie drużyna grała poniżej formy. 
Specjalnie spadek jej widać' było u

Cebulaka, Latusmskiego i R^ka. Mar 
typa też nie był najlepszy. Obaj^bram 
tarze (Adamowicz grał od Przerwy) 
dobrzv. Najlepiej wypadl Ziemian i 
Szailer. Sędzia p. "»■ Walczak mier-
ny‘ UNION — POLONIA 3:1 (2sD

Niemcy grają 2 Ulrichem na środku 
napadu i Thiemanem na lewem skrzy 
^Polonia: Korniejewskl; Jelski. Buta­
nów: Seichter, Ałaszewski, Nowlkow, 
Szczepaniak. Szymaniak. Łańko, Ogro- 
dzlftski, Biedrzycki. , . . .Union w dniu tym grał o wiele sła­
biej j gdyby Polonia posiadała cboć 
cień napadu, mogłaby łatwo zejść z

Pierwsze punkty ligowe Wisły
Czarni przegrywają w Krakowie 0:1

czej o punkty niż grających w pił­
kę nożną, serie przypadkowych po 
sunięć i niewyzyskanych szans — 
oto obraz spotkania, jakie wobec 
niespełna 1000 osób odbyło sie w 
poniedziałek na boisku Wisły w 
Krakowie.w iiazaym razie oyiroysmy oarazo ___zadowoleni, gdybv ogół naszych dru- , Wisła wedle przebiegu gry sa- 

4™ u™i...,... ..u-,. dząc, wygrała zasłużenie. Szcze-żym ligowych, oparty by! na takich jak 
Union podstawach gry. Wierzylibyś­
my wtedy w rozwój i piękne perspek­
tywy przyszłości, przysłonięte nie-
stefy dziś czarną chmurą nieuctwa i 
prymitywizmu.

UNION — LEGJA 1:1 (1:1).
Union: Hóhnke: Kónig. Grabi, HaMex, 

Dzinkowsky, Klaue; Kurize, Meier, 
Franke, Tidke. Ulrich.

Legja: Głowacki (Adamowicz); Mar 
tyuas Ziemian (Zajączkowski): Szailer, 
CebuSak, Przeździecki II (Nowakow­
ski); Rajdek, Przeździecki I. Nawrot, 
Latusińskl. Zajączkowski.

Gra na początku jest interesująca: 
o przypadkowych kopnięciach piłki 
niema prawie mowy; każda akcja jest 
prowadzona z myślą, każde podanie 
staranne i logiczne.

Niemcy uzyskują przewagę w polu 
dzięki lepszej grze zespołowej: nato­
miast Polacy prawie wszystkie poje­
dynki indywidualne rozstrzygają na 
swa korzyść.

Obai bramkarze przez długi czas 
próżnują — wszystko kończy się na 
przedpolach. To też do strzelania bio­
tą się środkowi pomocnicy: pierwszy 
wali na bramkę Dzinkowsky, poczem 
po przytomnej robinsonadzie Głowac-

gólnie do pauzy czerwoni przeby­
wali częściej na polu swego przeci 
wnika j dopiero ostatnie minuty na 
leża do Czarnych.

Przesilenie zaobserwowane osta­
tnio w drużynie czerwonych nie 
doszło jeszcze do punktu przełomo 
wego. Drużyna gra ciągle poniżej’ 
swej normalnej formy. Najlepszym 
graczem na boisku był Bajorek i 
wogóle linia pomocy. Niestety brak 
■skuteczności w ataku nie pozwala 
na uzyskanie rezultatów cyfro­
wych. Jedynie Reyman i Stefaniuk 
od czasu do czasu, zagrywali nie­
źle.

Cza,mi na tle wczorajszego spot­
kania wypadli również niewyraź­
nie. Nie ustępowali wprawdzie zna 
cznie swemu przeciwnikowi pod 
względem gry w polu, ale nie prze­
prowadzili również żadnych cieka­
wych kombinacyj. Makuch na cen­
trze miał kilka dobrych momentów. 
Lewa strona ataku grała nieraz ce 
Iowo, Piłat i Czyżewski w pomo­
cy oraz Chmielewski w obronie

I również dopisali.
Przed sędzia d. Nawrockim dru­

żyny ustawiły sie w składach:
Czarni: Kasprzak: Lemiszko, 

Chmielowski; Piłat, Czyżewski, 
Pipek; Drzymała, Żurkowski. Ma­
kuch, Janczura, Ostrowski.
Wisła: Seyihuber; Oleksik. Kotlar 

czyk II; Bajorek, Kotlarczvk I, Je­
ziorański; Balcer. Nawara, Rejman. 
Kisieliński. Stefaniuk.

Wisła atakuje z miejsca wytwa­
rzając już w drugiej minucie groź­
na sytuacje przez Balcera. Wykop 
Chmielowskiego na corner. Pitka
wraca do środka.

Ruch bije Meteor z Pragi 4:1
KATOWICE, 16.5. — Teł. wł. — W 

Urasta dniu turnieju piłkarskiego w 
Król.-- Hucie spotkały się AKS Amat. 
KL Sport — KS Chorzów z wynikiem 
3:3 (1:2). Drugie z rzędu najbardziej 
atrakcyjne spotkanie Ruch — Meteor 
VIII (Praga) przyniosło w rezultacie 
sensacyjne zwycięstwo Ruchu nad za­
wodowcami czeskiemi w stosunku 4:1 
(4:0). Już oddawna nie widziano na 
Śląsku tak dobrze grającej drużyny 
Ruchu we wszystkich liniach. Zawo­
dowcy czescy ani na chwilę nie przed 
stawiali dla nich groźnego przeciwnika 
Na zwycięstwo Ruchu złożyła się 
przedewszystkiem wspaniała gra ata­
ku oraz obu skrzydłowych: Włodarza 
1 Urbana. Cztery bramki strzelili w 
pierwszej połowie Włodarz (2) Pete- 
rek i Urban. Goście punkt honorowy 
uzyskali z karnego. Widzów około 
4000. Ofiarowany na powyższy turniej 
puhar zdobył Chorzów.

W Paruszowicach: Silesia — Rapid 
(Morawska Ostrawa) 3:2 (2:1) Pogoń 
(Katowice) — IFC 3:4 (2:2. 22 Mała 
Dąbrówka — Orzeł (Wełnowiec) 3:3 
(0:1). Rybnik: KS 20 — KS 06 Kato­
wice 2:3 (2:0).

Turniej piłkarski w Król. Hucie dal 
nast. wyniki: Ruch — Chorzów 4:3. 
Meteor VIII Praga — Amatorski 4:0. 
Goście z Pragi zademonstrowali grę na 
wysokim poziomie, tak, iż gospodarze

nie mogli im nawet na chwile poważ­
nie zagrażać. Sędziował p. Laband.

Inne wyniki: Rybnik KS 20 — Preu- 
sen Zaborze 3:3: Paruszowiec Silesia 
— Rapid. Mor. Ostr. 3:1 (1:0): Bielszo 
wice Zgoda — Deischel. Zabrze 6:0: 
Siemianowice Iskra — Grun-Welss. Bv 
tom 2:2.

Wysłać pod adresem

Polskiego Komitetu Olimpijskaigo
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MISTRZYNI

Mecze ligowe Kto wyara?

rozgrywane 
w dniu 22 i 26 

maja

Trzy listy 
typowanych 
zwycięzców

a b c
1. Legja —
2. Warszawian.
1. Cracovia — 
2. 22 pp.
1. Cz trni —
2. Garbarnia
1. Warta —
2. Wisła
1. Ruch —
2. Pogoń
1. Warszawian.
2 Cracovia
1. Wisła — 
2. 22 pp.
1. Pogoń — 
2. Czarni
1. ŁKS — 
2. Ruch

ŚWIATA W „CYWILU".

Imię i nazwisko ■

Adres .

bok słupka. W 4-ei minucie znów | szainie pod bramka gości likwiduje 
............- strzał Stefaniuka obok słupka. Na­

stępuje serja ataków inicjowanych 
raczej przez pomoc, aniżeli nieza­
radnie grajacv atak Wisły.

Ostry strzał Kisielińskiego otwie 
ra serje posunięć Wisły do pauzie. 
Wolny Chmielowskiego bity z 40 
mtr. Seylhuber broni z trudem na 
corner. Wisła znów przechodzi do 
ataku: silny strzał Nawary przecho 
dzi obok poprzeczki, gra traci na

groźna sytuacja pod bramka Czar-
nych. Rejman mija obronę i podaje 
Nawarze: ostry strzał odbija sie 
od słupka. Czarni rewanżują się 
corncrem bez rezultatu.

Za chwile Nawara miia Chmie­
lowskiego i strzela ostro w prawy 
róg. Kasprzak broni z trudem.

Centra Stefaniuka kończy sie śli­
czną główką Nawary, zatrzymaną 
przez bramkarza."

Wisła Jest w ofensywie, a Czarni 
dochodzą do głosu dopiero po 20 mi 
nutach. Ataki sa Jednak mało groź

wraca do środka. ne I kończą sie zazwyczaj na polu
Czarni dochodzą powoli do gło- podbramkowem.

su. Strzał Makucha przechodzi o- I W 25-ej minucie groźne zamie-

Lekkoatleci Warty w Łodzi
ŁÓDŹ, 16. 5. — Tel, wł. — Mecz 

lekkoatletyczny Warta — Repre­
zentacja Łodzi rozegrany w 9-ciu 
konkurencjach przyniósł zwycię­
stwo osłabionemu brakiem Mikru- 
ta i Biniakowskiego zespołowi po­
znańskiemu, który najlepszych za­
wodników miał w Heliaszu i Le­
sickim. Pierwszy wygrał wszyst­
kie trzy rzuty, drugi uzyskał do­
bry czas na 400 mtr. — 51.5. Za­
wody same mocno ucierpiały z po­
wodu bardzo złej organizacji. Poza 
konkursem startowali jeszcze za­
wodnicy warszawskiego AZS.

Wyniki b^ły następujące: 100 
mtr. 1) Stawiński (W.) — 12 sek., 
2) Łada (Ł). 3) Kucharski (Ł). Bieg 
400 mtr. był interesujący. Wygrał 
go Miller (AZS) przed Lesickim i 
Jaworskim. W konkurencji pierw­
szy był jednak Lesicki z czasem-

|51,5 przed Pawlakiem 53.8. Wiwor- 
skim i Bystrym (Łódź).

5000 mtr. W 8-em okrążeniu 
Miałkas wysuwa sie zdecydowanie 
na czoło. 1) Miałkas (W) 16:10,8, 
2) Robiński (W) 16:34.4. 3) Polak. 
Skok wdał: Kujawski (Ł) 6.15, 2) 
Bobiński (Ł) 6,12, 3) Banaszkiewicz 
(W) 5,90. Skok wzwyż: Kwaśniew­
ski (Ł) 1,67, 2) Kujawski (Ł) 1,60, 
3) Banaszkiewicz (W) 1.60. Skok o 
tyczce: 1) Adamczak (W) 3.40. 2) 
Kucharski (Ł) 3,05. 3) Marciniak (Ł) 
2,93. Rzut dyskiem: Heliasz (W) 
44,21, 2) Adamczak (W) 34,35. 3) 
Miller (Ł) 34.05. Rzut kula: 1) He­
liasz (W) 14.41. 2) Miller (Ł) 11.68. 
3) Rosław 11.16. Poza konkursem 
Tułuba (AZS) 12.05. Kula była o 
200 gr. za ciężka. Rzut oszczepem: 
D Hęljąsz 51.19, 2) Robiński 50.26. 
3) Klimczak 43. Publiczności około 
1500 osób................  . .... —-

temoie.
W 23-ej minucie Makuch w za­

mieszaniu podbramkowem ładuje 
piłkę w siatkę; równocześnie gwlz 
dek sędziego na offside.

Obie drużyny nodniecone incy­
dentem, zaczynają grać ostro. 
Strzał Janczury przechodzi obok 
słupka.

W 32-ej minucie decydujący mo 
ment spotkania: Wisła strzela oier 
wszą bramkę w tegorocznej kam­
panii ligowej. Poród ten odbył sie 
w gorących okolicznościach: Bal­
cer po kombinacji z Nawara wtła­
cza piłkę do bramki.

Goście protestują- Wytwarza się 
zamieszanie. Wreszcie sędzia idzie 
na środek boiska i poleca rozpocze 
oie gry. Zaczynała sie targi i na­
rady z sędziami outowemi. Publlcz

boiska z wysokiem cyfrowem zwycię- 
^To^ednak co pokazała piątka oien- 
zywna warszawian przekraczało 
wszelkie granice,., przyzwoitości pit- 
karskiei. Nie było wprost dystansu. z 
którego napastnicy gospodarzy mogli- 
by zdobyć bramkę: pudlowah z pię­
ciu, trzech, dwu metrów

Nic dziwnego, że wcale zresztą do­
brze grające tyły (z wyjątkiem Kor- 
nlejewsklego) muslały sie wreszcie za 
łamać 1 w rezultacie Niemcy zeszli z 
boiska Jako zwycięzcy.

Gra wskutek parnego dnia straciła ■ 
przedewszystkiem na tempie. Gracze 
obu drużyn ruszali się Jak muchy w 
ukropie. A że z wyjątkiem pierwszych 
minut Polonia miała zdecydowaną prze 
wagę, więc siedziała niemal stale pod 
bramką gości.

Nie na wiele to Jednak pomogło. 
Niemcy atakowali rzadziej, ale zato 
skuteczniej. , „ . ,

Pierwszy punkt zdobywa dla nich 
Ulrich w 8-eJ minucie z bardzo ładne­
go woleya. _ . ,

W 27-eJ minucie Polonia wyrównuje 
raecz Jasna nie z żadnej akcji, lecz z 
wolnego strzelanego przez Lankę. W 
7 minut później Union znów prowadź! 
ze strzału Ulricha po kornerze.

Po przerwie istny koncert zaprze­
paszczonych sytuacyj daje Szymaniak 
Tymczasem w 15-ej min. fatalne minię 
cie się Bulanowa z piłka oczyszcza 
pole przed Melerem. Niemiec nie jest 
jednak mistrzem swego fachu: wypu­
szcza piłkę tak daleko, że Korniejew- 
ski ryzykując wypad ma piłkę nape- 
wno. Bramkarz Polonii woli jednaK 
czekać aż wcale nienajlepiej strzelona 
piłka otrze się o słupek i wpadme do 
siatki. , . ...

Ostatnie 30 minut gfy. to beznadziej 
na walka napadu Polonii z opanowa­
niem piłki. W okresie tym pada je­
szcze piękna bramka strzelona przez 
Ulricha, ale sędzia dopatruje sie w mej 
offsidu. . . .

Jest jeszcze Jeden przykry fakt do 
zanotowania: brzydki fouł Korniejew- 
sklego na atakującym go Ulrichu, któ­
ry- kopnięty w pachwinę musi opuście 
boisko.

Ora się zaostrza, zbuntowana defen­
sywa Polonii przenosi się do napadu 
(Ałaszewski, Jelski) — wszystko na- . 
próżno: Niemcy mimo że grają w 
10-clu (Krauze zostaje usunięty przez 
sędziego) schodzą z boiska z wyni-

ność głośno akompaniuje, wreszcie | kiem 3:1.
oo kilkuminutowej przerwie gra to w paionii b. dobry do przerwy'byt 
czy sie dalei. - • •

Czarni maja obecnie wiecei z 
gry. Atakują ostro, aż do końca 
spotkania. W ostatniej minucie Bal 
cer przebija sie niebezpiecznie, jed 
nak bez rezultatu.

i Bulanow, pozatem na poziomie grali 
Jelski, AJaszewskl. Nowikow i przede-
wszystkiem Seichter.

W napadzie Jeden gorszy od drugie­
go.

Sędzia p. Romanowski poprawny.

Telefonem ze Lwowa

DALSZY CIAO NOWELI „O PUHAR NURMIEGO" UKA2E SW 
W N-rze NASTĘPNYM.

Weissówna
Kiedv w marcu do skończonym o- 

bozie przedolimpijskim w Poznaniu, 
przy ostatniej przed odjazdem szkla­
neczce piwa Klumberg snując swe 
przypuszczenia co do przyszłych wy­
ników swych pupili, zapewniał mnie 
że Weissówna już wkrótce pobije 
światowy rekord w dysku i napewno 
przekroczy 40-ke — przyznam się, nie 
bardzo mu wierzyłem.

— Życzę pani jak najprędzej tej 
czterdziestki — oświadczyłem jednak 
Weissównie na pożegnanie przed wy­
jazdem.

— Niech pan nie żartule — roześ­
miała się na to. zdaie sie szczerze, 
najmłodsza, a jednocześnie najwięk­
sze nadzieje rokującą uczestniczka o- 
bozu przedolimpijskiego.

I oto' dziś okazało sie. iak dalece 
Klumberg miał racie.

LWÓW. 15.5. — Teł ' wL — Roz­
grywki' o mistrzostwo ki, A przyiiio- 
sły w niedzielę w grupie drugiej 
wzmocnienie pozycji Sokoła drugiego, 
który wygrał z Białym Orłem 2:1. 
Bramki dla Sokoła zdobył Wróbel i

nowa mistrzyni świata
sezonu poprawiła ona swój zeszloro-1 oburącz, oraz Breuerówna. która wy- 
czny wynik o 3 mtr. | równała rekord światowy w biegu na

Weissówna. która jeśli nic sie rady­
kalnie nie zmieni, prawdopodobnie 
będzie obok Kusocińskiego naszym 
największym olimpijskim atutem, mie­
szka przy rodzicach w Pabianicach, 
gdzie skończyła szkolę. Należy do So­
kola. Nowa mistrzyni jest bardzo mło­
da, bowiem liczy sobie 19 wiosen, ma 
więc przed sobą jeszcze dobrych kil­
ka lat pełnego powodzenia sportowe­
go. Już od paru lat jest zawodniczką 
dobrze notowana na listach naszych 
wyników, przyczem odznacza się du­
żą wszechstronnością. Jednak dopie­
ro w roku ub. specjalnie wyróżniła 
się, zajmując w dysku za Konopacką 
drugie miejsce na liście najlepszych 
wyników z rzutem 36.72 mtr. W ten 
sposób w tym roku taż na początku

W czasie obozu przedolimpijskiego 
w Poznaniu Weissówna była specjal­
nie dożywiana cukrem (250 grm. dzien 
nie), gdyż cukier jest przez sportow­
ców całego świata uznany za najbar­
dziej pożywny pokarm w czasie tre­
ningu i wszelkiego wielkiego wysiłku.

W rezultacie tego dożywiania po­
mimo bardzo ostrego treningu. Weis- 
sównie przybyło 1,1 kg. wagi oraz 
wynik lei na siłomierzu poprawił się 
o 21 klg. Po skończonym obozie 
Weissówna zapytana o wynik doży­
wiania cukrem, oświadczyła:

„Miotaczka potrzebuje dużo siły. 
Cukier dale ml te sile. Uważam na­
wet. że na obozie dawano mi za mało 
cukru i często dokupowałam sobie 
czekoladę".

Istotnie wynik badań lekarskich wy 
kazał, jak to zanotowaliśmy wyżej — 
wzrost wagi i siły — tych dwu czyn­
ników. które u miotacza odgrywają 
tak dużą rolę.

Jest rzeczą znamienna, że również 
poprzednia mistrzyni świata w rzu­
cie dvsklem. p. Halina Konopacka - 
Matuszewska podkreślała odżywcze 
wartości cukru, oświadczając:

..Rzeczy pożyteczne rzadko bywa­
ją przyjemne, rzeczy słodkie nie za­
wsze bywaja pożyteczne. Cukier jest 
słodki i pożyteczny. Czv można coś 
lepszego o czemś lub o kimś powie­
dzieć".

*
Podobnie, laik Weissówna. również 

Heljasz, który niedawno nieoficjalnie 
pobił rekord światowy W rzucie kulą

'60 mtr.. w czasie obozu przedolimpij­
skiego — dożywiani bvli z dodatnim 
wynikiem cukrem.

*

Fistro dla B. Orła Dzieciolowski. Sę­
dziował P- StfzelęckL Sytuącia Sokc^” 
łów jest tem korzystniejsza, że równo 
cześnie utraciła Rewera jeden punkt 
grając z Ukraina remisowo 2:2. Bram 
ki dla lwowian zdobyli Magocki i Ły- 
syk. dla Rewery Weber i Sobolewski. 
Sędziował p. Seeman. W grupie pier­
wszej poprawiła Resovia swa pozycje 
zwyciężając Pogoń I-b 2:1. przyczem 
bramki dla Resovii zdobył Kłus dla Po 
goni Samson z karnego. Sędziował p.. 
Kral. Lechja bawiła w Przemyślu, 
gdzie odniosła wartościowy sukces, 
zwyciężając Polonię i ;0.

Zawody towarzyskie Old Boy—Has 
monea przyniosły zwycięstwo „starym 
panom" w stosunku 4:3. Dla Old 
Boy ow bramki zdobyli: Sawka, inż. 
Batach, dr. Garbleń, Harasymowicz, 
dla Hasmonei Griinberg dwie i Wolf- ; i 
stahl. Sędziował p. Sawicki, j

LWÓW. 15.5. — Teł. wł. — W nie- ? 
dziele odbyły sie mistrzostwa kolar­
skie klubów lwowskich Zorganizowa 
no Je wspólnie na szosie janowskiej. 
Wyniki były następujące: bieg 50 ; 
kim.: 1) Kiczek (P) 1:45.06. 2) Szczot- \ 
ka (P) 1:45.26. 3) Kiesel (Jutrz.) /< 
1:46.42. 4) Bossak (P) 1:46.42 (P) / 
1:46.42, 5) Opiat (LTKM) 1:47.49, 6)-’

(P) 1:47.53, 7) Ruff (Hass)
LWÓW. 15.5. — Tel. wł. — W nie­

dzielę 1 poniedziałek odbył się turniej 
enrusowy pomiędzy LKT I reprezen­

tacją klubów lwowskich. Rozgrywki 
E dni,a dalY następujące wy 
ŁAPo^o,ryIes <LKT) - Lantner . 
fim t1'; tu2, .Wełeszczukowa 
iLK.1) — Turtelbaumówna (Rep) 6:L 
4.6 6:4. Orzechowska (LKT) - Dmy- 
trowna (Repr.) 6:4. 6:1. Kuchar Ja- 
Jpen Lantner

3:L wzerwano). Ja­
worski (LKT) — Drapała (Rep.) 6:2,

Weissówna w czasie treningowego 0- 
bozu przedolimpijskiego w Poznaniu, 
gdzie była specjalnie dożywiana cu­
krem. Oświadczyła ona: „Cukier da­

le mi sile".

„NAJSZYBSZE KOBIETY POLSKI" 
Breuerówna wraz z Orłowską. Obie 
stwierdzały w Poznaniu, iż już przed 
obozem treningowym, znając z wła­
snego doświadczenia jego wartości 
odżywcze —dożywiały się cukrem.

Meczę ligowe I Kto wygra?

TRENINGI... ZAWODY SPORTOWE...
Chwile niezapomnianej emocji, ciekawe wyczyny, wesołe przygody uchwyci szybko, 

łatwo i dobrze niezawodna minjaturowa (3x4 cm,) ’

„VOLLENDA“
Kodak-Nagel i najczulsza na świecie błona zwijana

„VERICHROME“

(3 x 4 cm.)

Liczne modele kamer Kodak-Nagel o objektywach 1:4,5 i jaśniejszych od zł 100

Kodak Sp. z o. o.
Warszawa, plac Napoleona 5
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Nr. ?(J TRZEGW SPORTOWY Srogą; rg nłala 19¾ ?. __________ J

Rewja najlepszych pięściarzy polskich
w wielkich zawodach Polonii w Warszawie

Wlielki turniej bokserski, urzadzo 
ny przez Polonie, był impreza uda 
ną. Mimo kończącego sie wyraźnie 
sezonu i mimo pieknej pogody, sa- 

. la cyrku była przez oba dni przepeł 
niona.

Prawie wszyscy z zapowiedzia­
nych w programie zawodników — 
a była to śmietanka nieściarstwa 
polskiego — zjawidi się na ringu. 
To też tak ilość walk, .iak i renoma 
uczestników, były wielce pokaźne. 
Niestety, nie odpowiadała im ia- 
kość. Obecnie jednak, kiedy obser­
wujemy stały j gwałtowny upadek 
naszego pieściarstwa. na poziom 

już nie stać. Niemniej, 
widzieliśmy cały szereg walk inte­
resujących, gdyż żywo i ambitnie 
prowadzonych.

punktował Andersa^ nie mogącego I ślązaka, a Cyran wysrał- z Gos-1 minucie wialki i, mimo przewagi winu zdaniem sędziów nie odrobił, 
dać sobie rady z szybkim tempem Isem, który poszedł na deski w I-ej ‘2-ej i 3-ej rundzie, utraconego tere- IW finale Rudziki, dzięki agresyw-

Zwycięstwo i porażka Jędrzejowskiej
Polka blje Horn, ulega Krahwinkel

w Berlinie

Bolączka było zachowanie Sie wi 
dzow i sędziowanie. Jeśli decyzje 
były naogół słuszne, i tylko w dwu 
czy trzech wypadkach zaważyły 
zbytnio względy polityki „miedzv- 
okręgowej** — to kierownicy walki 
absolutnie nie zdali egzaminu. Ra­
czej przeszkadzali bokserom, niż 
kierowali ich wałka.

BERLIN. 15.5. Tel. wł. Prze»!. 
Sport. F*odczas tropikalnego upału 
stanęły w niedzielę na głównym 
korcie Jędrzejowska i Horn do 
pierwszego półfinału. Młoda tenni 
sistka z Wiesbadenu gra nie­
zmiernie pewnie jest wzorowa de- 
fenzywnie, jednocześnie elegancka 
i jpiięłkna optycznie. Horn jest zna­
komitą holkeistką. dlatego też ma 
świetny start do piłki.

Pełne emocyj i dramatycznego
napięcia to spotkanie 
kwadransów.

Jędrzejowska atakuje 
ostro. Szereg drajwów

trwało 7

z miejsca' 
pada jed-

Zawody dały dość pełny prze- 
gląd naszych sił. W wadze muszej 
triumfował, pod nieobecność cho- 
pEp^Wieczorka. Pasturczak z „Po­
lonu , bbac w finale dość nieorze- 
kDtiywująco Śmiecha z C. W. S. 
Onojalny mistrz Polski, Rogalski, 
który zresztą już dwa razy prze- 
fadł z Pasturczakiem. został prze­
zeń eliminowany w przedboju, nie­
znacznie, ale niewątpliwie ustęipu- 
,iąc bardziej przemyślanie wałczą­
cemu Poloniście.

W walce koguciej przedboie da- 
ły zwycięstwo mistrza Polski Po- 
lusa nad Zbierskim do emocjonują­
cej walce, w której Warciarz był 
juz o włos od zdecydowanej poraż­
ki, po dwóch nbkdounach, wygry- : 
wając jednak w II rundzie k. o., i

nak o milimetry za Mnją. Przy sta­
nie 3:3, nieoczekiwany opór prze- 
ciwnicziki wyprowadza ją z rów­
nowagi, traci 3 g&my i seta 3:6,

W drugim secie Jędrzejowska 
nadal jest nerwowa i niezdecydo­
wana w wyborze taktyki. Horn 
prowadzi 2:1. potem 3:2. Trzeba 
zaniechać ataków. Taktyka ta oka 
zuje się zbawienna. Polka zdoby­
wa 2 gemy. Przy stanie 4:4 mięk­
kie obecnie piłki Jędrzejowskiej 
prowokują szereg siatek przeciw­
niczki. Set wygrany 6:4.

Po przerwie przypuszcza Polka 
znowu swój morderczy atak, gra 
jednak bardzo rozważnie i prowa 
dzi 2:0. ipotem 3:1. Upał dokucza, 
niemiłosiernie, ręce tennisistek

tą polsko-amerykańska Jędrzejow­
ska — Corbiere. Po bardzo ładnej i 
ciekawej grze zwyciężyły Niemki 
nieznacznie bo 7:5. 10:8. Peitz i Je 
drzejowska grali bezładnie w głębi 
kortu. Krahwinkel świetna przy 
siatce, natomiast Corbiere na tej 
samej pozycji wypadła dość nie­
szczęśliwie, a luka i zgranie oraz 
rutyna pierwszego doubla Rzeszy 
zdecydowały o wyniku. Cyfrowo 
był przebieg tego spotkania jedy- 
nem swego rodzaju curiosum. Ję­
drzejowska Corbiere prowadzą 
3:0, potem 4:1 i darują seta 5:7. W 
drugim secie Niemki prowadza po 
kilkunastu minutach 5:0. Jędrzejów

ska nie traktuje już gry poważnie i 
strzela w swym stylu. Tymczasem 
jak „na złość1* wszystko wychodzi, 
ani jednego błędu. Niemki w fałszy 
wej taktyce grają na Polkę i rów­
nie prędko z 5:0 robi sie 5:4. Teraz 
3 meczbole, ale i z tego nic. za 
chwile 5:5. Nie do wiary, już jest 
prowadzenie 6:5, ale właśnie teraz 
-dy ledrzeiowska Corbiere prowa 
dzą kolejno 6:5, 7:6, 8:7, Corbiere 
przegrywa pojedynek z Krahwin­
kel i oddaje seta 8:10.

Do finału gry pojedyńczej pań 
stają szósta rakiera świata Hildę 
Krahwinkel i Jadwiga Jędrzejow­
ska. Krahwinkel zwyciężyła sto-

Co dzień lepiej!
Dwa rekordy światowe Weissówny

wypracowane zwycięstwo lepsze­
go technicznie Kazimierskiego nad 
tdeoo za ipowolnyim Borenszteinem. 
W walce finałowej, wielce nieefek 
łownej ijprzyiptominającej raczej u- 
liczną bija tytkę, Polius wygrał atut 
niebezipiecznego ciosu i większego 
temperamentu, paraliżując techniką 
i rutyną znajdującego sie psychicz 
nie „nie w formie** Kazimierskiego. 
W walce o trzecie miejsce. Boren- 

. znokautował imponująco
Zbierskiego w I-ej rundzie.

Naijsilhieij obsadzona była waga 
piórkowa. W pierwszym dniu 
miistrz Polski Rudzki łatwo wy- 1

mdleją ze zmęczenia. Horn raz 
jeszcze zdobywa się na wysiłek 
i podciąga do 2:3. lecz na tern ko­
niec. Następuje cała gama świet­
nych uderzeń Jędrzejowskiej w 
których wyniku wygrywa ona 
mecz 3:6, 6:4, 6:2 wchodząc po raz 
pierwszy do finału turnieju berliń­
skiego.

W drugim półfinale, po niemniej 
dramatycznej 2 godzinnej walce, 
.triumfowała Krahwinkel nad Ada- 
moff 3:6, 6:1. 8:6. Finał singla pa­
nów przyniósł sensacyjnie łatwe 
zwycięstwo Rodericha Menzla 
nad Bnugnonem 6:4, 6:3, 6:3.

W półfinale gry podwójnej pań 
spotkał się reprezentacyjny dubel 
■niemiecki Krahwinkel — Peitz z pa

Mistrzostwa lekkoatletyczne pali 
okręgu łódzkiego rozegrane w so­
botę i w niedziele w Pabianicach 
skupiły uwagę całej Polski ze 
względu na osobę Weissówny, no­
wej rekordzistki świata.

W niedziele Weissówna rzucała 
sześć razy. Pierwszy rzut był w 
granicach 39 metrów, nastennejdo 
piątego) ponad 39 mtr., piaty —-. re­
kordowy 40 mtr. 34 i pół ctm.. szó­
sty w okolicach 40-tki.

Wskazuje to na niemawdooodob 
nie równa formę mistrzyni, a zazna 
czyć należy.. że do chwili rzutów 
dyskiem, Weissówna miała już za 
sobą aż cztery konkurencie, w któ 
rych wykazała swą wszechstron­
ność. Wygrała płotki, druga była 
w skoku wwyż, druga w skoku w 
dal z miejsca i rozprawiła się bez

najmniejszego wysiłku z kula, bijąc 
własny, zeszlotygodniowy rekord 
o 20 ctm., który obecnie brzmi 
11 mitr. 26 citm. Jeden z próbnych 
rzutów kulą lądował na odległości 
12 metrów.

. ŁÓDŹ, 16.5, — Tel. wl. — W ra­
mach zdwodów lekkoatletycznych War 
ta — reprezentacja Łodzi, startowała 
rewelacja sportu polskiego, Jadwiga 
Weissówna, która w konkurencji zapo 
wiedziała próbę bicia rekordu świato­
wego w rzucie dyskiem. Weissówna 
świetnie dysponowana, uzyskała zno- 

I wu wynik lepszy od rekordu świato- 
( wego, ustanowionego w niedzielę na 
j mistrzostwach, okręgowych, wykazu­
jąc we wszystkich rzutach niepraw­
dopodobną równość i iście męskie za­
cięcie. Z 6-ciu rzutów jeden był spa­
lony1, a reszta przekroczyła 39 mtr. w 
tern jeden miał 40,39, lepszy więc jest 
o 4,5 cm od rekordu niedzielnego. Weis

AZS mistrzem Polski
Sztafeta Warty pokonana w rekordowym czasie

■9

Depesze zagraniczne
LONDYN. 16.5. — Tel. wł. — An­

glia pokonała w puharze Davisa Ru­
munię w stosunku 5:0. W singlach 
Perry zwyciężył Mishu 6:0. 6:1, 6:1, 
a Pouiieffa 6:1, 6:2, 6:1; David musiai 
walczyć, by pokonać Pouiieffa 7:5, 
7:5, 6:1, a zwłaszcza Mishu 4:6, 6:0,

8:6, 3:6, 6:4.

ŁÓDŹ, 16. 5. — Tel. wł. — Finał 
drużynowych mistrzostw Polski w 
lekkiej atletyce, bieg sztafetowy 
3x1000 rozegrany został dziś w Ło 
dzi. Na starcie stanęły dwie sztafe­
ty prowadzącej w ogólnej pumkta 
cji różnica jednego punktu poznań- 

I sklej Warty i dwie stołecznego 
AZS-u. Reprezentacyjne trio War-
ty osłabione było brakiem swego

RZYM. 165. — Tell wl. — Włochy asa Biniakowskiego. który zachoro 
prowadzą w spotkaniu o puhar Da-
visa z Hiszpanią w stosunku 2:1. W p ,Pi6rWszy kilometr Pawlak 
drugim dniu Hiszpan:e Tejada, Majer . T.o„rr,rcv; Mao™ nmwip razem, do

Obóz przedolrmn^ski raB elanach
Do drugiego obozu przedolimpijskie 

go dla lekkoatletów zostało już wy­
znaczonych 8-miu zawodników na o- 
statniem posiedzeniu zarządu P2LA. Z 
pośród pań udział wezmą: Weissów­
na, Konopacka, Schabińska i Breuerów 
na. z pośród panów: Kusociński. Hel­
ia sz. Nowak i Mikrut. Obóz rozpocz- 
nie się 17-go b. m.; tegoż dnia o godz. 
10-ej oczekiwać bedzie na uczestni­
ków obozu przy dworcu głównym auto 
bus CIWF‘u. W obozie uczestniczyć 
będą również. Manteuiflówna. Plaw- 
czyk i Siedlecki, którzy i tak będą na 
miejscu, studiując w CIWlF‘ie.

Zaprawę prowadzić bedzie trener 
Klumberg. kierownictwo nad całością 
obejmie wiceprezes sportowy PZLA, 
kot. Mierzejewski. Liczba uczestni­
ków zostanie jeszcze nieznacznie pio- 
większona. narazie jeszcze wielu lep­
szych lekkoatletów nie brało.udziału 
w zawodach i forma ich nie fest zna­
na. w razie braku postępów, mogą­
cych dać nadzieję wyjazdu do Los An­
geles. Poszczególni zawodnicy zostaną 
z obozu usunięci, (t).

zwyciężyli Minerbi, del Bono 5:7, 
6:2, 6:2, 6:4.

BERN. 165. — Tel. wt. — Szwaj­
caria pokonała Monaco w meczu o 
puhar Davisa w stosunku 3:2. W ostat 
nim dniu Landau (M) wygrał z Ae- 
scHimanem 6:2, 9:7, 8:6, a Fischer 
(S) z Galeppe 6:1, 6:1, 6:2.

Do trzeciej rundy zakwalifikowały 
się więc już Polska, Anglja, Japonja, 
Szwajcaria, Dania. Brak jeszcze wy­
ników Irlandia — Węgry, Włochy — 
Hiszpania i Niemcy — Austria.

DREZNO. 155. — Tel. wl. — Repre­
zentacja Niemiec przegrała z Everto- 
nem 2:3 (1:2).

BERLIN. 155. — Tel. wł. — Chelsea 
(Londyn) przegnała z teamem Victoria- 
Preussen 0:2.

MEDIOLAN. 16.5. — Tel. wl. — Car 
nera znokautował w III rundzie Niem­
ca Schonratha.

SZTOKHOLM. 165. — Tel. wl. —

i Jaworski biegną prawie razem, do
piero na finiszu Jaworski wyprze­
dza przeciwnika i wywalcza dla 
Kuźmickiego 8 metrów przewagi. 
Ten biegnie wspaniale i uzyskuje 
systematycznie przewagę nad Kę­
dzia. Przy zmianie sztafety odle­
głość wynosi dobre 50 metrów. Te

raz na bieżnię występuję Kostrzew 
ski i wywalcza na Leśnickim jesz­
cze 30 metrów, przychodząc do me 
ty w czasie nowego rekordu Pol­
ski — 7,51. Warunki biegu były da 
letkie od idealnych: bieżn a nieco za 
piaszczysta, wiatr boczny. Czas 
sztafety poznańskiej wynosi 8.04.1. 
Trzecie miejsce. 3) Warta II. 4) 
AZS. II.

Punktacja za -sztafetę wynosi 
AZS — 30, Warta — 26. co złączo­
ne z punktami ogólnemi spotkania 
daje stosunek 230.5 do 227.5 na ko­
rzyść AZS, który w ten sposób zdo 
bywa tytuł drużynowego mistrza 
Polski. Warta wniosła protest, mo­
tywując go tern, że sztafeta AZS 
n'ie została w przepisowym czasie 
zgłoszona.

surtkowo nietrudno 6:4, 6:1. Zro­
zumiałem było, że Polka znużona 
ciężkiemi i szarpiącemi nerwy 
3-setowemi meczami musi w pew­
nym momencie zawieść psychicz­
nie. Moment ten przyszedł w fina 
le mistrzostw Berlina.

Krahwinkel gra tak doskonale i 
pewnie, że pokonanie jej należy 
do najtrudniejszych zadań dla pier­
wszych raikiet świata. Przed smu­
kłą tennisistką z Essen ugiąć się 
musiała przecież cała niemal elita 
■obu kontynentów, a między inny­
mi Jacobs, Aussem. Godfree, Wit- 
tingstall i wiele innych. Polka za­
demonstrowała już teraz bez­
względnie piękniejszą grę, zbiera­
jąc większość braw. Siła Niem­
ki leży w jej ogromnem doświad­
czeniu, mądrej, przemyślanej ofen- 
zywie i absolutnem nieryzykowa- 
niu.

Krahwinkel nadaje w pierw­
szym secie ton grze, zdobywa su­
chego gema, atakuje bardzo szczę­
śliwie, prowadzi 2:0. Po wyrów­
naniu i prowadzeniu przez Polkę 
4:3, kilka przeholowanych ataków' 
bez przygotowania najczęściej po 
zrywie przeciwnicki, zmuszają 
ją do oddania seta 4:6.

W drugim secie przygniata 
Niemka Jędrzejewską doświad­
czeniem. Polka próbuje wszel­
kich wariantów, wreszcie- chwyta 
się systemu stosowanego w me­
czu z Horn, jednak Krahwinkel 
niezmęczona odbija wszystkie ną 
środek kortu spadające piłki. Pol­
ka załamuje się nerwowo. Stan 
1:1, do 1:6 dzieli tylko krótka 
przerwa.

Klęski z Krahwinkel po tak wiel 
kich sukcesach Jędzejowskiej me 
należy brać sobie do serca. Ma­
łej Polce, dziś wicemistrzym Ber­
lina, brak tylko doświadczenia i 
dwuch, trzech dalszych turniejów, 
aby pokonać gładko nawet przeci­
wniczkę o klasie jej dzisiejszej po-

nośoi i stałemu, choć dość bezplano 
wemu młóceniu, wyraźnie pobił 
zbyt defenzywnego w tym wypad 
ku Cyrana.

Waga lekka była obsadzona sto­
sunkowo słabo. Triumfował tu ła­
dnie walczący Bakowski. bliac w 
pierwszym dniu bardzo wysoko Ro 
zenbauma, a w drugim wyraźnie, 
choć nie bez pewnych trudności 
Wdowińskiego z Łodzi. Ostatni w 
pierwszym dniu eliminował Perna 
ka.

W wadze półśredniej zwyciężył 
pięknie i zasłużenie Arski, dzięki 
triumfom nad Pilnikiem (Wilno) w 
pierwszym dniu, a Wysockim w 
drugim. Arski, zachowujący zawsze 
swą wspaniałą sylwetkę, górował 
bardizo wyraźnie nad obu przeciw 
mikami. Wysocki w 1-szym dniu 
pokonał znajdującego sie zupełnie 
bez formy mistrza Polski Sewery- 
niaka, walczył jednak tak jaskrawo 
faul, że właściwie powinienby być 
odrazu zdyskwalifikowany. Arskie 
mu poszło też dość trudno z tym 
walczącym niesłychanie nieczysto 
partnerem. Zdołał jednak posłać go 
dwukrotnie na deski.

W wadze średniej odbyła sie tyi 
ko jedna walka. Mistrz Polski Kar­
piński spotkał się w niej z Zajdlem 
Pierwsza runda równa. W. drugiej 
Karpiński przechodzi do generalne­
go ataku i zyskuje odrazu znaczną 
przewagę. Jeden z jego sierpów roz 
cina Zajdiowj brew, poczem łodzią 
nin się poddaie. _

Jedyna walka w wadze półcięż­
kiej było spotkanie mistrza Polski 
Wystracha z Wurmem. Slazak po­
twierdził zauważony przed tygod­
niem całkowity brak' kondycji, je­
dynie dzięki niepowstrzymanej am 
bitnej agresywności wyszedł ze 
spotkania jako — dość wątpliwy 
zresztą — zwycięzca. W trzeciej 
rundzie był on bowiem wielokrot­
nie na zienii.

W wadze ciężkiej, w 6-rundo- 
wem spotkaniu. Stibbe wykazał 
się dobrą formą, górując stale i wy 
raźnie nad twardym, lecz jakże nie 
zręcznym Wociką.

Podczas prezentacji zawodników 
przedstawiono na ringu Edwarda 
Rana. Znakomitego zawodowego

gromczyni. 
szlifu.

„asa“ publiczność powitała frene- 
tycznemi oklaskami, a zawodnicy

Brak jej ostatniego zgotowali mu spontaicznie żywio­
łowa owacje.

IŁ Gliner. I W. Junosza.

Święta w Poznaniu
POZNAŃ, 165. — Teł. wł. — święta I W Bydgoszczy w pierwsze święto 

przeszły w Poznaniu niezwykle spokoj | bawiło trzech poznańskich pięściarzy; 
nie, nie przynosząc spotkań o więk- W wadze piórkowej Forlański I (W) 
szem znaczeniu., . I pokonał na punkty Borowicza (Gryf

W pierwsze święto odbyły się z o- J Tor.), w półśredniej Misiurewicz (S.) 
kazji 10-lecia Poznańskiego TC i M. | zwyciężył przez k.o. w drugiem star- 
kolarskie wyścigi szosowe. Na 100 km I ciu Baliszewskiego (Polonia), a’ Hc4as 
na trasie Poznań — Pniewy — Po- (Sok.) uległ na punkty Opieńskiemu

Rewja atletów polskich

Wytwórnia sportowa
C. GRABOWSKI

WARSZAWA

Szpitalna T 
Tel 246-47 
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Szwecja pokonała Finlandie w meczu 
piłkarskim rozegranym wobec 22.000 
widzów i członków kongresu FIFA, w 
stosunku 7:1 (4:1). Pierwsza bramkę 
strzelili Finowie.

PARYŻ, 165. — Tel. wl. — Mother- 
weil.1 (Szkocja) pokonał Racing Club de 
France 5:0. Bohemians — CA Paris 2:1 
w puharze Sochaux: AC Cannes — 
Red Sitar Oilymipique 3:3 (1:3).

LONDYN. 165. — Tel. wt — W 
czwórmecżu lekkoatletycznym zwycię­
żył Achilles Club przed Stade Fran- 
cais; Melocariaw (Szkocja) i Berllner 
SC. Niemiec Majer wygrał skok wdał 
692; 110 mtr. plotki wygrał Burghley 
■15:3 przed Trossbachem.

WHEDEN. 16.5. - Tel. wł. — W tur­
nieju świątecznym wyniki były nastę­
pujące: WiAC — Huna aria 5:2; Slavia 
— Rapid 1:0: WIAĆ — Slavia 4:1; Ra- 
ipftd — Hungaria 4:1.

HELSINKI. 165. — Tel. wł. — Na 
zawodach lekkoatletycznych bracia 
Jarvinen świąeńi liczne triumfy. Mat- 
ti rzucił oszczepem 71:35: Kalle kulą 
14:93; Achilles skoczył wdał 688, prze­
biegł 110 mtr. płotki w 15:7. a 100 mtr. 
w lil.l.

Pewną sensacją w puharze Davisa. 
K‘6ra nie rokuje wielkiej kariery Wio­
chom, jest nieznaczna wygraną z E- 
giptem w stosunku 3:2. Po pierwszym 
dniu prowadzili Włosi 2:0, przyczem 
S łval-j'poblL,Gran<lxuillota a Minerbi 
—Wahida W drugim dniu bracia 
Grandguillot pokonali Sertorio, del Bo­
no w czterech setach 6:2, 6:3 5:7, 6'4 
W ostatnim dniu wyrównał dla Egip­
tu Grandguillot bijać Mtaerbiego 1:6. 
3:6, 6:1. 6:4. 6:4. a Stefani dopiero pó 
ciężkiej walce ustalił zwycięstwo, 
bijać Wahida 7:5. 6:4. 6:1.

Dania pokonała Już Jugosławie w 
meczu o puhar Davisa prowadzi bo­
wiem 3:0. Nie przyszło iej to jednak 
łatwo: Henriksen wygrał z Schaffe- 
rem 1:6. 0:6. 6:1. 13:11. Ulrich z Ku- 
ktiilievicem 8:10. 6:3 7:5. 6:2. Henrik­
sen. Ulrich wvzrali wreszcie z Scha- 
fferem, Kukiiijcvicetn 6:4. 5:7, 6:4, 6:4.

Na sztucznym torze łyżwiarskim 
odbyły sie w dniach 15 i 16 mała 
mistrzostwa atletyczne Polski. Do 
zawodów zgłosiło sie 116 zawodni 
ków ze Śląska, Warszawy. Krako­
wa, Łodzi. Poznania. Lwowa i Po­
morza. Zawody rozegrano na 2-ch 
specjalnie przygotowanych ringach.

Wyniki w podnoszeniu ciężarów 
są następujące: Waga kogucia: 1) 
Krist (Śl) 216 kg. 2) Kłowacki (Kr) 
195 kg. 3) Małżeński (W) 160. Wa­
ga piórkowa: 1) Rusek (Sl) 247.5,

2) Łaźny (Ł) 242. 3) Micher (Śl) 
240. Waga lekka: Frichel (Sl) 272,5, 
2) Wittek (Śl) 267,5. 3) Weeger (W) 
267,5. Waga średnia: 1) Pieczka (Sl) 
265, 2) Spytkowski (Kr) 265. 3) 
Reincz (Sl) 260. Waga półcieka 1) 
Piestrzyński (Pom) 290. 2) Einhom 
(śl) 265, 3) Spychała (Pozn) 230. 
Waga ciężka: 1) Turek (Ł) 290. 2) 
Wesołowski (Śl) 230. 3) Tynecki 
(Pom) 216. Organizacja zawodów 
naogół słaba, mocno zaś szwanko­
wało sędziowanie.

znań, zwycięży! Komorafczak (PTCM) 
w 2 godz. 54 min. 13,4 sek.,' 2) Sko­
wroński (HCP) 2:57,30, 3) Kępiński (So 
kół) 2:5751. Na 26 startujących bieg 
ukończyło 15-tu. Na 40 km na trasie 
Poznań — Tarnowo — Poznań: 1) Pie­
tras (Gniezno) 1 g. 34 m. i Szymański

W drugie święto odbyło się otwar­
cie sezonu pływackiego na nowej ply 
walni P.O.Z.P.,

Mistrz poznańskiej A-klasy, Legja, 
gościł mitsrza Śląska — Naprzód (Li- 
piny), z którym na stadionie miejskim 
rozegrał mecz z wynikiem 0:0.

W tennisowym turnieju otwarcia

wł M umiczC >V OAlCg V \k UŁlJUlCkJj A
(Sok.) uległ na punkty Opieńskiemu 
(Polania).

Dwa zwydestwa CracovJ
RADOM, 16.5. — Tel. wł. Craco-

vfa — Czarni 6:0 (3:0). Goście w ligo 
wym składzie bez Lasoty i Ciszew­
skiego. Bramki: Ptak (3), Malczyk II 
i Zieliński. Cracovia nie zawiodła oćze 
kiwania i zaprezentowała wobec bli­
sko 2000 widzów futbol jaki Radom 
rzadko widuję. Podania piłki, stoppin- 
gi i driblingi, były pierwszorzędnej 
marki. Szwankowały nieco strzały no

AZS, w finałach były wyniki: Warttiiń.ski — Tomaszewski 6:3, 6:3, 6:4. Po- Z kl«tS 7 CwS^^nX 
dwójna: Bełdowski, Tomaszewski —' wwróżnlć y'r1ivha 
Srliński, Walski 6:3. 6:2, 6:1. Panie: IWeiglów^. - Radajewska 6:4, 6.^ | naogółS gr^b^

zbyt się tylko denerwowali. DobrzeMieszana: Zolowa, Warmiński — Wci 
główna, Popiel 6:3, 6:2.

KATOWICE, 16.5. — Tel. wt. — Mi­
strzostwo Polski w zapasach w po-
szczególnych wagach zdobyli następu­
jący zawodnicy: waga kogucia: 1) Gan

charczykiem (śl) i Tuszyńskim (Pom.) 
waga półśrednia: 1) Kiela (W) przed 
Rejniakiem (W) 1 Jaworskim (Kr); wa 
ga średnia: 1) Gałuszka (śl) przed Bta

Skład Polski na mecz z Jugosławią 
.ustalony będzie w nadchodzącą środę. 
Kapitan związkowy p. Kałuża był w 
Warszawie i Krakowie. Koniecz-

wypadł Manc w obronie, pomoc miała 
dużo pracy i grała defensywnie. W na 
padzie najlepsi Kiliński. Sędzia p. Dan 
ziger nąogói dobry. ; .

Dzisiejsze zawody Cracovia — re-

zera (Sl.) przed Fojtem (Śl) i Rokitą? życą (Ślj 1 Małeckim (W); waga pól- 
waga piórkowa: 1) Dworak (Śl) przed ciężka: 1) Romirskl (L) przed Falkie­
Szajewskim (W) i Szmatlokiem (Śl); 
waga lekka: 1) Gąsior (Śl) przed Ku-

SKRZYNKA
P. P. Kierownikom zespołu piłkar­

skiego Legii (Warszawa) składa redak 
cja serdeczne podziękowanie za miłą 
pocztówkę z Morawskiej Ostrawy.

P. K. Cz„ Aleksandrów. Damja wy­
grała 6:4, 7:9, 3:6, 6:3, 6:4.

P. F. Lew„ Gdańsk. Obszerniejszych 
sprawozdań zamieszczać nie możemy, 
o fotografie prosimy.

P. Tad. Weg„ W-wa. Zaszło przeo­
czenie. O tern, że Kusoclńskł zaczął

wiczem (W) i Hebdą (W).

POCZTOWA
biegać w barwach Sarmaty wiemy.

P. Zet-Ka, Kielce. Prosimy podać 
nazwisko i adres, celem wysłania le- 
gitymaoji.

Wychowankowie Izb Rzemieślni­
czych Św. Antoniego. Dziękujemy za' 
pamięć I życzymy dalszych postępów’ 
w pracy. Niestety, wyników zamiesz­
czać nie możemy z powodu braku miej 
sca.

Przedstawicielstwa: Warsza­
wa—Andrzej Przeworski i S-ka 
Czackiego 16 Bydgoszcz — J. 

-r Wlnnlng, Piotra Skargi 3. Kato- 
J wice — M. Smuda, Jordana 10. 

Łódź — Karol Kuster i Synowie. 
?lotrkowska 165. Poznań — 
Marian Maik, Wrocławska 14. 
Gdańsk — „Motor" Danzlg. Sa- 
mtgasse 8. Kraków — Zygmunt 

- Lodzińskl, uŁ Długa 5. Wilno — 
..start"., ul. Królewska i;

prezentacja Radomia dały wynik 2:0 
(1:0). Bramki zdobyli. Ciszewski i Zie­
liński. Goście mieli ciężką przeprawę 
z drużyną Radomia i nie chcielf wobecność wczesnego ustalenia składu za­

szła ze względu, że imienne paśzpor-1 f £<■««•»«;«> ■ mc uniieu wuoec
ty dla graczy muszą-być wyrobione I e®°, godzić się po przerwie na złnia- 
juź w bieżącym tygodnia i po meczach “ .®rac$.y w rePr^i-ęntacji. Gra 
niedzieli 22 maja mogą zajść jedynie. * 4 nrarrwp barwni wcnatimla trllVa-Ma.drobne zmiany.

TABELA

1. Legja
2. Pogoń
3. ŁKS
4. Czarni
5, Garbarnia
6. Cracovia
7. Polonia ■
8. Ruch
9. 22 p. p.

10, Warta
11, Warszawianka
12. Wisła

LIGOWA
gier 

6 
5 
6 
6
5 
5;
6 
6
6 
6

• 5 .
4

pkt. 
12
8
7
7
6 
5
5.

st .br. 
18:3
9:2 

10:6
6:7 
9:11 

10:6
8:14

4 8:8
4 7:14
3 10:16
3 5:10
2 1:4

Na.zawodach lekkoatletycznych o ml 
strzostwo kl. A Lwowa Kluk skoczył o 
tyczce 356.

Mistrzostwa warszawskie! kL A. 
Świt — AZS 4:1. Skoda — Makabi 6:1, 
Gwiazda — Marymont 2:0. Skra — 
Znicz 1:1, Legia — Polonia 2:0.

LVV0W, 16.5. — Tel. wł. — Pogoń 
— 22 p/.p. 3:1 (0:1). Do zawodów to­
warzyskich wystąpiły drużyny z rezer 
wami. Jedna bramka była,dziełem Zan 
merą. Bramkę honorową dla siedlczzn 
zdobył przed pauzą Swiętosławski.

KATOWICE, 165. Tel. wl. W mię- 
dzynarodowym turnieju tennisowym 
pierwsze miejsce zajął Czech Vodicz- 
kń, który pokonał w finale mistrza ju­
niorów czeskich Pachovskyego. Sen­
sacją zawodów była porażka Wiimana 
z Liblingieitn, który uległ jednak Pą- i 
,chovsky‘emu. ;

bramce bronił wspaniałe kilkanaście
strzałów. Atak Radomia przychodził 
rzadko do głosu, ale chwilami miał 

' niebezpieczne sytuacje pod; bramką 
gości. Obrona i pomoc Radomia dobre. 
Publiczności bardzo dużo." Sędzia p. 
Bukowski dobry.

OO HÓt WICKU POWSZSCHNIt 
ZNANY» SKUTECZNOŚCI

nportoWa
WARSZAWA, CHMIELNA 26 

, 1 EL 295-96
KOSTJUMY KĄPIELOWE

weln. impregn. od ZŁ 12.50 
Rakiety, piłki, pantofle 

tennisowe
Cenniki wysyłamy bezpłatnie.

SIATKÓWKI "**“slafłtl fennlaowe i bramki poleca
xyiwórn » „KAutUk** Marszałkowska
135, tel. 726-28



.. ■ ........... ......... ,
PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 18 mala 1932 k _  ■ 

Jędrzejowska bije 4-tą rakietę świata
Amerykanka Jacobs pokonana przez Polkę w ćwierćfinale turnieju berlińskiego

w Katowicach.
REWIA NAJLEPSZYCH ATLETÓW POLSKICH W KATOWICACH 

miała miejsce z racji doroczinych zawodów o mistrzostwo.
W ŚLADY ZNAKOMITEGO RIGOULOTA. 

SkaJec (Śląsk) podczas zawodów o mistrzostwo Polski

Berlin, 13 maja, iklasków, co chwila przecią-
, , . , , głe chóralne — „s c h ó o ó n !“

Trzynasty dzień miesiąca i w do palika prowadzi 1:0, potem 3:1, od 
irk'11 Tunirpflr? cnnrr nnioiki mnw t . . « .......datku piątek; sport polski może

sobie jednak życzyć takich „trzy­
nastych piątków” jaknajwięcej. 
Poraź pierwszy podczas turnieju 
Rot-Weissu wystąpiło w pełni 
blasku słońce, a z niem przyszedł 
wielki dzień polskiego teninisu, naj 

• większy nasz sukces w dziejach 
białego sportu. Jadwiga Jędrzejów 
ska pokonała Helen Jacobs. Ma- j 
łej utalentowanej Polce, w któ- I 
rej wielu ciągle jeszcze widziało;

daje serwis, aby po chwili odebrać
kompletnie skonsternowanej Ja- 
cobis trzy kolejne .gemy i wygrać 
seta 6:2. Na trybunach zdumienie.

Drugi set. Jacobs gra znakomi­
cie, przechodzi z defenzywy do 
ofenzywy. Ale i Polka atakuje 
nadal, gra zbyt często na forhand, 
a replika Amerykanki w formie

śoiętych czopów 
niebezpieczna.. Na 
sie się wszystko 
Komentujcie to jak

9
jest niezwykle I,serwis, a Jacobs wygrywa i swój , znajemy się ze Skruchą do niedo-
trybunach trzę- 
z podniecenia, 
chcecie. ale ca-

ły tenisowy Berlin, pragnął zwy­
cięstwa Polki! Tymczasem set 
jest niezwykle denerwujący. Każ­
da z przeciwniczek wygrywa swój 
serwis: 1:1. potem 2:2. 3:3... 4:4... 
Jędrzejowska iest przez moment 
zbyt pewna zwycięstwa. Trochę 
ryzykanctwa kosztuję ją własny

i kończy seta 6:4.
Przeciwniczki słaniała się z wy 

czerpania. Amerykanka prosi o 
dziesięciomimitowa przerwę i ani 
ka w szathi. Ostatni set. Jacobs za 
czyna. Prowadzi 1:0 z 1:1, wymę­
cza na 4:1. Duch wałki zdąie się 
wy trącać, z rak Polki tak pewne 
.niema1! zwycięstwo. Przy zmianie 
.kortu rzuca ona w naszym *kie- 
ruńku: ..zaczynam grać!”. Przy-

wrarstwa. Ale też 'trudno było
wierzyć; przeciwniczka prowadzi 
w 3 sec:e 4:1; i to jaka przeciw­
niczka. Helen Jacobs!

A jednak stała sie rzecz niemo­
żliwa. Nie chodzi nam w tej chwili 
o zwycięstwo. Ale Jędrzejowska 
znalazła to. czego (może jedy­
nie!) brakło jej w całej ‘karjerze: 
taktykę. Nareszcie posłuchała ra­
dy Neppach, Reznicek i tylu inn.,

tylko „nadzieję” udał się wielki i 
rzut; zwycięstwem swem nad słyń 
ną Jacobs, czwartą rakietą świa­
ta. a drugą Ameryki, dowiodła, że 
należy do elity świata, że w sto­
sunku do tej elity możliwości jej 
są nieograniczone i że jest na­
prawdę najbardziej utalentowaną 
tenniisistką współczesną. Ten-niso- 
wi polskiemu dała Jędrzejowska 
pierwszy jego wielki sukces, suk- . 
ces światowy. i

Jako pierwszy ćwierćfinał od- j 
było się spotkanie Jędrzejowska— j 
Jacobs. Jadzia stanęła na korcie , 
nie mając nic do stracenia i dlate- ‘ 
go może zagrała najpiękniejszy 
mecz swego życia. Było to mor- /
dercze spotkanie;

Rozmowa z dr. Andreievicem

Sekretarz Jugosłowiańskiego Zw.P.N. o przygotowaniach do meczu z Polska
Równocześnie z wiadomościa­

mi o przygotowaniach Jugosła­
wii do meczu międzypaństwo­
wego z Polską, podanemi przez 
..Przegląd Sportowy”, nadeszła 
do Krakowa wiadomość o przy- 
jeździe dr. Andrejevica. gene­
ralnego sekretarza Jugosłowian 
skiego Związku Piłki Nożnej. W 
przejeździć do Sztokholmu, do­
kąd udał się on na kongres Fify,

bramce Spasie (Jugoslavia —| doskonalej formie i któremu za- 
Beograd). który jest ostatnio wi wdzięczamy dobre wyniki w Hi-

Pierwsze dni turnieju

przez 5 kwa-i
dransów zmagały się nerwy, mięs 
.nie i mózgi Amerykanki i Polki. Ję 
drzejowska okazała sią odporniej­
sza nerwowo i zwyciężyła po 
przep:ęknej, emocjom ująć ej grze.

Dla pierwszego seta brak super 
latywów. Jadzia rozpoczyna w pie 
kielnem tempie forhandami. Goni 
drajwami, plasowanemi forhanda- 
mi, czy ściętemi bakhandami Ame­
rykankę po całym placu. Wszyst­
ko udaje się, aż oczom nie chce 
się wierzyć! Co chwila burza o-

, zatrzymał sie tu dr. Andrejevic 
I na jeden dzień.

KOOPlMAN SMECZUJE 
podczas gry podwójnej na meczu Pol­

ska — Holandia 4:1.

— Trzeba korzystać z okazji, 
wszak tutai możemy sie dowie­
dzieć „ze źródła” co sadzą nasi 
najbliżsi przeciwnicy o spotka­
niu, jakie są ich plany i jak wy­
gląda ich drużyna. Rozmowa te­
lefoniczna. przebiegniecie kilku­
nastu schodów i za chwilę sie­
dzę już w pokoju hotelowym, le 
gitymując sie ostatnim numerem 
„Przeglądu”.

— Co sądzi pan o zbliżającem 
się spotkaniu naszych piłkarzy?

— Na samym wstępie muszę 
podkreślić, iż wielu graczy, któ­
rych Panowie w swym artyku­
le wymieniają, nie będzie mogło 
grać przeciw Polsce. Jakkol­
wiek słusznie podkreśliliście, iż 
są to podpory naszej jedenastki, 
to jednak ci gracze, którzy prze 
bywają stale w Szwajcarii nie 
przyjadą na mecz z Polska. Klu­
by ich Qrasshopcrs i Urania, 
grają wtedy mistrzostwa i nie 
mogą ich zwolnić.

Skład naszej drużyny będzie 
przypuszczalnie następujący: w

Berlin, 12 maja.
Oblicze czwartkowego dnia na­

strajało raczej do bridge‘a, niż do 
gry w tennisa. Beznadziejna pogo­
da i mizerny program przerzedzi­
ły nielitościwie szeregi entuzja­
stów. Dla Jędrzejowskiej był to 
dzień poświęcony mixtom. Wraz z 
Frenzem zmierzyła się ona prze- 
dewszystkiem z duńsko - czeską 
kombinacją Hastrup — Blabol. Wi- 
cemistrzyni Danji nie stanowi w 
żadnej konkurencji poważnej prze­
ciwniczki, natomiast Blabol, mistrz 
junjorów czeskich, wyróżnił się 
bardzo mile, demonstrując ładną i 
skuteczną grę. Jędrzejowska — 
Frenz panowali niepodzielnie na
korcie, zwyciężając bezapelacyj­
nie 6:1, 6:1. Polka grała niemal 
bezbłędnie, Niemiec okazał się 
rutynowanym mixistą.

W dwie godziny później rozpo­
częło sie przy stale wzmagającym 
się deszczu spotkanie Jędrzejow­
skiej, Frenz przeciw Brugnon, Ja­
cobs. Liczono się z łatwem zwy­
cięstwem faworytów tej konku-

iFrenza ogarnia nagła niepewność, 
która nie opuszcza go do koń­
ca meczu. Robi on szereg dziecin­
nych błędów, smeczuje kilkakrot­
nie fatalnie. Przeciwnicy wygry­
wają pięć kolejnych gemów i seta 
6:4.

W drugim secie para polsko - 
niemiecka nawiązuje ponownie wal 
kę, Frenz robi jednak tyle błędów, 
a Brugnon potrafi je tak wykorzy­
stać, że starczy tylko do doprowa­
dzenia do stanu 3:3, poczem Ja­
cobs — Brugnon wygrywają mecz 
6:4, 6:3. Szkoda, że Frenz, który 
zresztą głośno wyrażał niezadowo 
lenie z siebie, tak nagle się zała­
mał, bo o sukces nad niezgranymi 
przeciwnikami nie było trudno, a 
znaczenie jego byłoby wielkie. Ję­
drzejowska grała świetnego mixta; 
ostrożnie, a jednak efektownie i 
skutecznie. Baśń o braku u niej 
predestynacji do gry mieszanej 
jest stanowczo rozwiana.

W singlu panów nadal dzieje się 
wszystko normalnie. R. Menzel
rozłożył Du Plaix 6:3, 6:2. U pań-■-r-  • -J .. - .. . x 1 X-/ II L IU i-X .U, V .łt. kj ]JUU

rencji, a omal nie stało sie inaczej, rozgromiła Jacobs unieruchomioną 
Jędrzejowska — Frenz zaczynają tuszą Neppach 6:0, 6:2. Adamoff 
doskonale i po krótkim czasie pro- rozprawiła się niespodzianie łatwo 
wadzą 4:1. Set ten nie mógł ina- z Peitz 6:2, 6:2. 
czej zakończyć się jak 6:1, ale

KOWNO. 16.5. — Tel. — Dr.
Peltzer wysrał tu biegi 400 i 800 mir.

100 kim. iv 2:36:54 przejechał kolarz’ 
duński Nielsen w okolicach Kopenhagi. 
Wynik ten jest o 6 min. lepszy od re­
kordu światowego Hanse.na i odpowia­
da przeciętnej szybkości 37 kim. godz.

JACOBS I BRUGNON
podczas gry mieszane! w Berlinie gdzie m. in. wyeliminowali parę Jędrze­

jowska—Frenz.

rtBiriihitpriirawii

H. Gliner.

WROCŁAW, 16.5. — Tel. wL Mecz 
piłkarski mistrza Anglii Evertonu z re 
prezentacją Niemiec da! ' wynik 3:3 
(1:2).

Pierwsze mecze tennisowej „ligi" cze­
skiej przyniosły niespodziewane zwy­
cięstwo Siby nad Hechtem w stosunku 
6:8, 3:6, 6:1, 7:5, 7:5, Menzeł bez tru­
du pokonał Kożeluha 6:3, 6:4, 6:2.

NA ŻUŻLOWYM TORZE W KATOWICACH 
Bogusławski, jeden z czołowych jeźdźców polskich, na wirażu.

NA1NOWSZA Z SER|I
O
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Czekolada „Br i d g e“

ŁWedel
Trzy wytworne smaki w jednej tabliczce

szpanji j-Portugalii. Obok niego 
Zagorac (Slavia — Saraievo) i 
Tosie (Beogradski) sa „filara­
mi” naszego zespołu reprezenta­
cyjnego. Na środku pomocy za­
gra Premer (Victoria Zagreb), 
na prawej Rabie (Concordia Za­
greb), na lewej Gayer (Gradian- 
ski). Wreszcie linia ataku będzie 
wyglądała od strony prawej: 
Tirnanic (Beogradski), wzgl. Ma 
rjanovic (Beogradski). Milosevic 
(Jugoslavia). Vuiadinovic (Beo­
gradski) i Babic (Gradianski), 
wzgl. Zecevic (Jugoslavia). 
Skład ten uzależniony iest od 
tego, czy Beogradski wyjedzie 
na tournee do Niemiec.

Pod koniec rozmowy dr. An- 
drejevic informuje nas o pracach 
i planach Związku bałkańskiego, 
który istnieje już trzy lata i gro­
madzi pod swym sztandarem Ju 
gosławję, Bułgarie. Grecję. Ru­
munię i Turcje. Najbliższy tur­
niej piłkarski odbędzie się od 24 
czerwca do 3 lipca w Beogra- 
dzie. Będzie on rozegrany syste 
mem punktowym i obejmie łącz 
nie 10 meczów. Następny turniej 
ma się odbyć w maiu przyszłe­
go roku w Bukareszcie.

Jeszcze kilka zapewnień o ser 
decznem przyjęciu, jakiego nasz 
gość doznał w Krakowie i roz­
mowa kończy się zapewnieniem, 
iż zacieśnienie węzłów przyjaź-| 
ni polsko - jugosłowiańskiej doj­
dzie niebawem do skutku.

(rg.)

które potrafiły uchwycić istotę 
gry Jacobs. Ustawia się Polka na 
korcie i odbija tyOko piłki; nic tyl­
ko odibilia i już, suchy gem, 4:2. 
Czy wytrzvma. czy uda jej sie tak 
dalej? Po chwili znów to samo, 
więkkie, proste odbicie, albo lob za 
Jobem, 40:15 i już jest 4:3. Jacobs 
zdezorientowana, rozpaczliwie szu 
ka sposobu na taktykę Polki, odpo 
wiada tern samem, ale nie pomaga. 
Traci nerwy, irytują ją te nieocze­
kiwane proste, ale bezbłędne piłki, 
któryś tam raz zawsze pośle je w 
siatkę. 4:4 i grobowa cisza. 5:4 dla 
Jędrzejowskiej, 40:15 i meczbol, 
pierwszy i ostatni. Jędrzejowska, 
chce pokazać, że petrafi grać ład­
niej, jeśli nie dyktuje konieczność 
i kończy przepięknie plasowanym 
drajwem. Mecz wygrany 6:2, 4:6, 
6:4. Radości i gratulacjom niema 
końca.

W innych ćwierćfinałach Krah- 
winkel pokonała z łatwością Dun­
kę Stockel 6:1, 6:1, a grająca w 
nadformie Adamoff wyeliminowa­
ła Hammer 6:3, 6:0. Pozostaje 
spotkanie Horn — v. Reznicek, 
które wyeliminuje półfinałową 
przeciwniczkę Polki.

Tego pamiętnego dnia sądzonem 
było Jędrzejowskiej jeszcze raz 
zwyciężyć, tym razem w pierw­
szym doubłu z Amerykanką Cor- 
bierę przeciw duńskiej parze Stóc 
kel — Hastrup. Stockel grafa 
świetnie z głębi kortu, jej partner 
ka jest bardzo słaba. Jędrzejow­
ska popierana (czasowo) zręczn e 
przez Corbiere przy siatce, mogła 
wyładować temperament, po emo­
cjach meczu z Jacobs. Para polsko 
amerykańska zwyciężyła 6:2, 6:2, 
kwalifikując się do ćwierćfinału.

IŁ Gliner.

INDUS J NIEMIEC
Madan Mohan i Prenn po meczu o 
Puhar Davisa. który przyniósł zdecy­
dowane zwycięstwo- europejczykowi,

. . SCHERENS (BELGJA)
zwyciężył ostatnio wszystkich najlepszych sprinterów świata z Michardem 

i Hansenem na czele.
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